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Wyęhodzj codziennie o godzinie trzeciej 
popołudniu. 
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polityka Austrji i Prus. 


Dzienniki pruskie biorą odmowną od- 
powiedż Austrji na propozycje pruskie co 
do księztw, za wskazówkę dla gabinetu 
berlińskiego, iż bez stosownego wynagro- 
dzenia Austrii o wcieleniu księztw do 
Prus mowy 'być nie może. Okoliczność, iż 
ze strony Wiednia nie uczyniono żadnej 
kontrpropozycji co do urządzenia księztw, 
ma właśnie ten domysł potwierdzać. A że 
obecnie Prusy nie mogą niczem i nigdzie 
wynagrodzić Austrji, a z własnych ziem n.p. 
Szlązka nic jej odstąpić nie chcą, więc o- 

| becny rząd w księztwach pozostanie i na- 
dal aż do sposobniejszej pory. Na utrzy- 
i ] maniedalsze terażniejszego stanu w Śzle- 
i zwiku i Holsztyūie zgadzać się mają tak 
Austrja jak i Prusy. Oba mocarstwa wy- 
czekiwać będą dalszych wypadków, wio- 
=! sny. Od zakończenia wojny amerykańskiej 
tod zawikłania się Anglii lub Francji w 
A wojnę z Stanami Zjednoczonemi, od dal- 
szych wypadków we Włoszech i postępo- 
wania papieża i Francuzów w Rzymie, za- 
leżeć będzie i dalsza decyzja Austrji i 
Prus co do księztw, pokaże się bowiem 
czy nadejdzie stosowna pora do wynagro 
dzenia Austrji. Aż do stanowczego zde- 
klarowania się stanu rzeczy w Ameryce i 
> we Włoszech będą trwać rokowania” mie- 
dzy Wiedniem i Berlinem o księztwa, bę- 
-— dą szły propozycje i odmowy, kompromi- 
Ba, ustępstwa pozorne, w samej zaš rze- 
tzy nie się nie zmieni w prowizorycznym 
stanie księztw 1 sprawy niemieckiej.- - 
|| Krok w krok z sprawą księztw i Rze- 
szy i stosunkiem Austrji i Prus względem 
siebie i względem zagranicy, postępuje i 
polityka rządów wiedeńskiego i berlińskie- 
go eo do sejmów swych i' narodów. Oba 
rządy nie są pewne, jaki będzie koniec 
sprawy księztw i niemieckiej, czy utrzyma 
się przymierze prusko-austrjackie. W ra- 
zie zerwania go muszą się rządy oprzeć 
silnie na reprezentacjach, załatwić spory z 
własnemi narodami, poczynić ustępstwa. 
W rązie utrzymania przymierza Austrji i 
Prus; w którym to razie i Moskwą by 
przystąpiła, polityka gabinetów nie po- 


2 


0 duchowieństwie w Moskwie. 
4 (uiag dalszy). 

Nie wiem, czy może być coš więcej poni- 

| iającego, haniebnego i nieludzkiego, jak obej- 
ście się archierejów z popami. Kto bywał u ar- 
zhierejów w te godziny, kiedy u niego byli pro- 
jzący, ten widział jak popi, pokrycisiwym wio- 
jem, Siedzą w sieniach u niego razem z chło 

+ pami, w oczekiwaniu kiedy Władyka wyjść ra- 
szy. Co jemu do tego, że czekają często na 25. 
topniowym mrozie; on nie ma cza8u, bo musi 

- bwiecać serce i główkę młodej penitentki, 'któ- 
a do niego Przyszła po duchowne rady, a ta- 
je oświecanie ciągnie sie czasami trzy, Inb 
ztery godziny, PO których zmęczony archierej 
ryseła swego lokaja powiedzieć oczekującym, 

è on dziś nie przyjmuje i żeby przyszli jutro. 
ito jest maleńki przykładzik, jak są archiereje 
ostępni dla popów wiej adi „ale ezy takie 
pliko rzeczy bywają! BeZ ża Re przesądy mo- 

na powiedzieć, że archierejć pa wadi popów 

ie jak na pomocników BWwOICU; a na coś 

| kiego nizkiego, że zbliżyć BIG o nie e I 
+ za największą przykrość dla AO jx awo- 

ją ich na kilka minut, żeby WZA J nich 
roby, alho wysłuchać objaśnienia 1 starają kę 

ik można prędzej pozbyć się ich, neylko 

je raczą pogadać dłużej o potrzebach ICh Ra” 

fij, ale podstąpić blizko nie chcą do popa: ** 

sli kto chee widzieć azjatycką ceremonię W 
tej jej świetności, od pokłonów biednych pro” 
jących, do figury Srogiego naczelnika, w któ- 
j widać niezmienną, niczem nie zaspokojoną 
różność, ten niech przepędzi dni kilka przy 
tchierejn, i uważnie Przypatrzy się jego obej- 
su się z podwładnymi. Z powodu takiego o- 
ejścia się, popi wiejscy wszelkiemi środkami 
/  ;arają się unikać nawet spotkania się z archie- 
sjem. Żaden pop, będąć w gubernialnem mie- 
sie, nie odważy się pójść do niego, nie mając 
wałtownego interesu. Ostatnia tylko potrzeba 
musza ich zapomnieć o strachu i stanąć przed 
więtłe oczy władyki. Ale żeby ktoś spojrzał eo 
ię dzieje w duszy popa, ten by pożałował, zli- 
wał się nad nieszczęśliwym. Popatrzcie, oto 
n, stoi albo siedzi, a po eałem ciele zimny 
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Sroda 45. Marca 1865. _ 


trzebuje tyle się ogiądać na reprezentacje 
sejmowe, ani zwążać na czynione rządom 
przez większość sejmową trudności, ani 
też dla załatwienia sporów wewnętrznych 
czynić ustępstwa od przyjętego systemu. 

W niepewności zaś dalszego obrotu 
spraw zewnętrznych, przewieka się trwa- 
nie sporu między rządami a narodami lub 
sejmami. Utrzymanie stanu prowizorycz- 
nego w księztwach jak i w własnych pań- 
stwach stało się polityką dzisiejszą. „ Gdy 
spór między Izbą aministerstwami zanad- 
to zbliża się do wybuchu, to zręcznie 
ministerstwa czynia półustępstwa, odejmu- 
jąc sporowi grożną doniosłość, chociaż nie 
usuwają przedmiotu sporu. Sród takich 
ciągłych sporów i chwilowych ustępstw już 
trzeci miesiąc obiedwie Izby, berlińska i 
wiedeńska, prowadzą swój żywot. Ale 
w głębi spoczywa kwestja główna sporu 
nietknięta, w Wiedniu $. 13 ustawy luto- 
wej i węgierska sprawa, w Berlinie reor- 
ganizacja wojska. .I zdaje się że te kwe- 
ste wtedy dopiero będą załatwione stano- 
wczo po lub przeciw woli większości, gdy 
przymierze prusko-austrjackie albo zupeł- 
nie się rozbije, albo jeszcze silniej zwiąże. 
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Przegląd - polityczny. 


| Austrja. Ciekawiśmy byli usłyszeć, jak mi- 
nisterstwo zamierzą zachować się wobec wnio- 
sku "Bergera, dotyczącego $. 13 konstytucji ln- 
towej. Półurzędowy Botschafter dosyć otwarcie 
o tem się wyraża, i to przeciw wnioskowi. Na- 
samprzód zaprzecza Botschafter, iżby we wnio- 
sku Bergera chodziło tylko o wyjaśnienie $. 13 
ustawy zasadniczej z d. 26. lutego ; zawiera on 
raczej uzupełnienie, a więc zmianę $. 13 i kon- 
stytueji zarazem, musi być zatem uchwalony 
większością dwóch trzecich części głosów. Lecz 
to jeszcze nie najgorsze. Botschafter nie nie chce 
wiedzieć dzisiaj o zmianach w konstytucji; nie 
powinno się, powiada: „naruszać konstytucji 
stronniczemi wnioskami, lecz należy wychodzić 
z wyższych punktów widzenia.* Lecz to tylko 
wtedy stać się może, gdy przyjdzie do porozu- 
mienia z krajami wschodniej połowy państwa, a 
wtedy przyjdzie także do skutkn ustawa o od- 
powiedzialności ministrów, stojąca w ścisłym 
związku z $. 13. Natenczas rząd sam chwyci 
inicjatywę, gdyż w tak ważnych kwestjąch ża- 
den konstytucyjny rząd zrzec sie nie może ini- 
Puzo weęty : | E ci TIL. WWAN dy al A 
dreszez go przechodzi. Chcecie przekonać 
się, że to nie jest wymysł? Poproście popa, 0: 
czekującego spotkania -z archierejem, napisąć 
cokolwiek, albo tylko podpisać się, a obaczycie 
jak konwułsyjnie drżą mu ręce. On myśli eo i 
jak ma powiedzieć. Około niego ciągle biegają 
lokaje i sekretarz archiereja i nanmyślnie po- 
trącają : „co tu stoisz nie na miejscu,“ powia- 
dają jemu graubiańsko (wiadomy aksiomat, ż8 w 
lokajach zawsze pan się odbija). Pop przecho- 
dzi na inne miejsce, ale gdzie stanie, gdzie m- 
siędzie, wszędzie on nie na miejscu, zewsząd z 
łajaniem odpychają, ion, jeszcze nie widząc się 
z archierejem, zdetonowany, na połowę już za- 
pomniał, o czem miał mówić. W tem szepcą w 
około „preoswiaszczenny idzie* i bieduy pop 
nie erete pod sobą, on mniej by się prze- 
straszył, jeżeliby mu powiedziano, że sklepie- 
nie wali się. Przyjąwszy prośby, archierej zwra- 
ca się do niego z zapytaniem „co tobie potrze 
ba?“ — „Chciałem objasno się.“ —. „Pewno ja- 
kieś skargi i plotki, jak zawsze u wasl“. Qd 
tych słów, powiedzianych cierpko, grubiańsko, 
rozgniewanym głosem, u popa zaczynają plątać 
się myśli, i po cichu, niejasno zaczyna mruezeć 
o czemó, nie mogąc sobie zdąć sprawy, eo 
mówi i co się z nim dzieje: Nie wysłuchaw- 
szy, nie dosłyszawszy, arehierej odwraca się od 
niego tyłem i tem się końezy objaśnienie, od 
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tórego zależy często pokój, A nawet i los po- | 


a i całej jego familii. Słowo, jedno tylko sło- 
wo archiereja i ono by uspokoiło popa, dałoby 
możność jemu przyjść do siebie i jasno i porzą 
dnie Opowiedzieć swoje potrzeby. Ale nie ma 
tego BłOwa w ustach archiereja, jak nie ma we 
wzroku ìch łaski i pobłażliwości. Ci satrapi 
w komży, tak zawsze rekomendują obywatelom 

opów: »C0 to zą osły ci popi, to przechodzi 
wszelkie wyobrażenie; słowa porządnie wypo- 
wiedzianego 0d nich nie usłyszysz, dziwię się 
nawet jak wy ich Przyjmujecie do siebie.* Re- 
komendacja prawdziwie piękna, rozumna, pa 
sterska |... 

Jak jest nieprzystępnym archierej w swoim 
domu, takim On jest ! przy rewizji dyecezji. 
On nigdy nie staje u POPów na nocleg, a za- 
wsze u jakiegokolwiek obywatela i posyła 
ztamtąd do okolicznych popów rozkaz przyby- 
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cjatywy. Jednem słowem, stronnikom wniosku 
Bergera powiedziano : Możecie czekać. „Mnie- 
maliśmy zawsze, powiada na to N. /r. Presse, 
że konstytucja im lepsza, tem wiekszą siłę przy- 
ciągającą wywiera. Teraz zaś uczą nas, Że wte- 
dy dopiero konstytucja polepszy się, jeżeli prze- 
ciwne jej ludy- uznają jej powagę. * Czekajmy 
więc. * Tak rezygnacyjnie centraliści nigdy je 
szcze nie przemawiali. 

D. 12. b. m. przypadała rocznica 500letnia 
założenia - wszechniey wiedeńskiej, Ogłoszono 
świetny program po dziennikach, w którym nie 
brakowało punktn, że całe zgromadzenie uczniów 
uda się zaraz po nabożeństwie u Św. Szczepana 
do browarów w. Liesing, gdzie nastąpi nezta na 
800 osób. W przeddzień zaś akademiekie sto- 
warzyszenie śpiewaków miało sobie wyprawić 
festyn śpiewacki. Festyn ten zakazała polieja. 
Stowarzyszenie więc zagniewane, postanowiło 
odsunąć się od obchodu pięciusetlecia. 

Z Wenecji d. 10. marca piszą do Triester 
Zig. „Słedztwo, wytoczone członkom komitetu 
centralnego weneckiego, kończy się juź i wkrót- 
ce rozpoczną Się rozprawy ostateczne. Wiekszej 
części uwięzionych albo dowiedziono przypisy- 
wane im zbrodnie i przestępstwa, albo też sami 
przyznali się, proces więc wcale nie skończy 
się na niczem, jak to dzienniki włoskie głosiły. 
Rezultat, i to ważny, osiągnięto już, dowiedzio- 
no bowiem, że większa część politycznych de- 
monstracyj w Wenecji, działa się na wyraźne 
polecenie rządu włoskiego. Dowodem tego są 
własnoręczne pisma Rattazzego, Peruzzego i 
Spaventy, i są zarazem materjałóm do zwróce- 
nia oskarzenia bezpośrednio przeciw rządowi 
włoskiemn, i że tajnych fnnduszów jego używa- 
no do wzniecenia wzmiankowanych politycznych 
demonstracyj.* 7 

Podobnież 1 proces uczestników powstania 
furlańskiego jest na ukończeniu. Procedura o- 
stateezna odbędzie się w Udine, gdzie więżnio- 
wie siedzą w tak zwanym zamku i w pobliskiej 
twierdzy Palmanuova. Z tym procesem połączo- 
no także proces studentów padewskich 

D. 11. marca spnszeczono w Tryeście jeden 
z największych statków handlowych Lloyda 
„Austria* o 2000 beczkach objętości. 


Niemcy. Z Monachium, w kawarji, donoszą 
pod d. 7. marca: Wczoraj w kawiarni Jais od- 
była się narada, mająca na celn sympatje hu- 
manitarne tutejszych mieszkańców dla wychodź- 
ców polskich, zwrócić ku czynnej pomocy dla 
nich. Podano właśnie prosby o urządzenie skła- 
dek publicznych na ten cel, a osobliwie na po- 
krycie kosztów podróży tych nieszczęśliwych do 
Ameryki. Po przyzwoleniu składek, ma się od- 
być zgromadzenie ludu i utworzyć się komitet 
zapomogi. Wychodźców polskich znajduje się 
tu obecnie 100—120. e 


cia do niego. Ci przyjeżdżają i w Sieniach cze 
kają po kilka godzin, póki władyka nagadaw- 
szy Się z panami i paniami do syta, nie wyj- 
dzie do nich i niè powie: „słyszę, że w8SZysSCy 
wiejscy popi pijaki, zawadjaki i ciemieźcy wło- 
ścian, zważcie jak do mnie dójdzie jaka skar- 
ga, Die oczeknjcie żadnego miłosierdzia. Może- 
cie iść sobie.“ Oezekujcie teraz jakiegoś powa- 
żania dla sług kościoła nietylko od obywateli, 
ale nawet od ich lokajów i od chłopów, po ta- 
kiem przyjęciu archiereja ! 

, Któż są tacy, ci archiereje? My wam po- 
wiemy. Zapewne słyszeliście o archiereju Jó- 
zefie Siemiaszee na Łitwie, który własnoręcznie 
wybijał zęby mniszkom-anitkom, cheąc wepchnąć 
im do gęby komunię przy nawracąniu na pra- 
wosławie, i który starego ojca swego zmusił do 
zmienienią religii, grożąc mu więzieniem i gło- 
dem. Ale o nim ja wiele mówić nie będę, bo 
Moskale mogą powiedzieć, że to są wymysły 
katolików, Powiem wam o kilku innych, odwołu- 
Jąć SIĘ ną moskiewskie źródła. Zacznę naprzy- 
kład Od znakomitego Filareta, metropolity mo- 
skiewskiego, który był kompozytorem aktn zrze- 
czenia się tronu przez Konstantego, ale nie cier- 
piae Mikołaja skrył akt ten i wezwał Moskwę 
do przysięgi na wierność Konstantemu. Ten ar- 
cypasterz w kazaniach do uciśnionych, nieszczę- 
śliwych, doprowadzonych do zwierzęcego stanu 
chłopów, zawsze prawił o pokorze i 0 podda- 
niu Się losowi, a w kazaniach do obywateli o 
miłosierdziu boskiem. Święty ten człowiek, kie- 
dy posłano do niego projekt o zniesteniu kar 
cielesnych, z prośbą, aby dał swoje zdanie, tak 
odpisał: „Zbawiciel tworzył kościół, a nie pań. 
stwo, i dla tego państwo nie zawsze może iść 
według wysokich prawideł chrześciaństwą, a 
musi mieć gwoje prawidła, nie Stając się przez 
to odstępcą chrześcianizmu. Jeżeli więe pań- 
stwo może znieść kary cielesne , kościół po- 
chwali za miłosierdzie, w przeciwnym rązie nie 
potępi ich, one jeżeli są sprawiedliwe i używa- 
Ją SIę nie nad miarę." alszym ciągu odpo- 
wiedzi swojej, wskazuje on jak trudno obejsć 
się bez rózgi i pałki i powiada: „cóż nakoniec 
znaczy zbezczeszczanie ciała, w obec zwalania 
duszy! Tymczasem kary cielesne mogą popra- 
wić ludzi,” E- 
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_ Przedpłatę przyjmują : 

Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ” przy 
wiley Wałowej ped I. 285 m. tudzież wszystkie urzęda 
pocztowe austrjackia, 

OGŁOSZENIA (Inserąty) wszelkiego rodzaju przyj: 
mują się za Oplsią od miejsea pbjętosci wiersza dro 
bnym drukiem 6 centów, opróezx oplsiy stępiowej 30 
eantów Za kadorzt wa umieszszenie, 

Przadplatę I ogloszenia na eałą Franeję przyj- 
maje jedynie p. Ludwik Ploński w TA Boule- 
vard du Prince Eugéne 59. 

W Wiedniu przyjmuje ogłoszenia i prenumeratę 
bióre znonsowe p. Alojzego Oppelika, Wollzejłe Nr. 22, 

LISTY wszelkie winny być przesyłane „fr anco“, 
LISTY reklamacyjne nieopieczętowane nie njegają 
trankowaniu. RĘKOPISMA nadsyłane do redakcji nie 
zwracają się | będą niszezone 
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Prusy Sejm berliński rozprawiał dnia 10. 
bm. nad wnioskami rządowemi, które żądały 
pozwolenia na wytoczenie procesu karnego 17tu 
posłom za przestępstwa prasowe, Izba odmówi- 
ła pozwolenia na czas kadencji, wysłuchawszy 
pierwej znakomitej mowy Waldeka. 

O depeszy anstrjackiej z d. 5. bm., wysto 
Bowanej do gabinetu pruskiego w sprawie 
księztw, pstre bardzo krążą po dziennikach za- 
granicznych podania. Nie widzimy przyczyny 
powtarzać baśni. r 


Francja. W raryzu rozpoczęła się d. 10. 
b. m. sprzedaż dzieła cesarskiego. Sprzedano na- 
tychmiast 17.000 egzemplarzy, zamówionych już 
po większej części z góry. W Wiedniu, Lipsku, 
Berlinie i Londynie sprzedano także bardzo wie 
Je egzemplarzy. 

Na posiedzenin senatu z d, 10. marca uwia- 
domił Troplong zgromadzenie o śmierci księcia 
Morny 1 wyraził głęboką boleśc, jaką sprawiła 
ta strata. France nazywa księcia Morny „Śmia- 
łym i wiernym przyjacielem cesarza w ciężkich 
czasach, mądrym dowódzcą dni szczęśliwych, * 
„jednym z najznakomitszych mężów drngiego 
cesarstwa,“ „głową, świecznikiem, przewódzcą 
Ciała prawodawczego* i t. d. Przy tem smu- 
tuem wrażeniu, tem szkaradniejszemi wydały się 
słowa markiza Boissy. Zuchwały aż do bez- 
czelności i wszełkiego taktu pozbawiony ten se- 
nator (mieszanina legitymisty z bonapartystą), 
plótł najniedorzeczniejj a w końcu począł mó- 
wić o tem, eo będzie z Francją, gdy cesarz u- 
mrze, a Francja „w błoto się zanurzy” (plonge- 
rait dans le gachis). Marszałek Magnan powstał, 
aby odpowiedzieć, poezem zajął głos Chaix de 
Fstanges, i tym sposobem rozpoczęły się zno- 
wu godniejsze rozprawy. Umieszczamy tu ustęp 
z mowy markiza, charakteryzujący jego wyo- 
brażenie o miłości chrześciańskiej i humani- 
tarności. 


Obok tego świętoszka i faryzeusza, obstają- 
cego za rózgą i knutem, postawim arhiereja Ria- 
zańskiego i Zarajskiego, zdaje się Serafima na 
Imie. W całej dyecezji nie inaczej go nazy- 
wają jak wachmistrzem. Był on wprzódy w or- 
łowskiej' gubernii. Znakomity fabrykant mo- 
skiewski Maków, przy swojej szklannej fabryce 
wybudował maleńką cerkiew ze spiżu. Do po- 
święcenia jej prosił on Serafima przysłać mu 
jakiego protopopa. Prosić samego archiereją 
nie chciał, gdyż nie korzysta on z reputacji 
bezinteresowności. Ale gorliwy pasterz, myśląc 
o jaknajświetniejszem poświęceniu domu boże- 
go, sam przyjechał z protodjakonami, poddiako- 
nami, djakonami, spiewakami i innymi mniej lub 
więcej świątobliwemi osobami klern. Gospodarz po 
trzechdniowej rybnej uczcie, przyniósł w pre- 
zencie archierejowi piękny serwis srebrny. Ale 
skromny pasterz nie przyjął go, mówiąc, „że 
biednemu mnichowi nieprzyzwoicie korzystać z 
bogactw tego świata.*-. Gospodarz zrozumiał co 
to znaczy, poszedł do gabinetu i przyniósł za- 
miast Serwisu sporą paczkę asygnatów. Preo- 
ny władyka przyjął j% ! wzruszony 
do giębi skromnością swego gościnnego amfitry. 
Jona, a może przypomniawszy, „JAK Starotesta- 
mentowy Abraham przyjął w podarunku od Mel- 
ch i di 
lzedeka czaszę, powiedział do Swego sekre- 
tarza: „Nie cheę krzywdzić naszego kochanego 
1 bogobojnego gospodarze» WeŻ Synu serwis i 
połóż do mojej mniszej karety.* To było jakby 
ad do następnego daleko ciekawszego 
aktu, | A 
Żył w orłowskiej gubernii jeden obywatel, 
Btary kawaler, nadzwyczajnie lubiący koty. Te 
zwierzęta zajmoważy prawie cały dom; On ną 
nich tracił fortunę, on ich pieścił i bawił się jak 
z dziećmi. Jeden z ulubionych kotów jego zdechł. 
Dłngo choclził smutny i zadumany obywatel, 
aż wpadł na pomysł nezcić czemkolwiek swego 
ninbieńca i dlą tego udał się do miejscowego 
popa, PTOSZi c go, żeby On pogrzebał zmarłego 
kota według chrześciańskiego obrządku. Pop 
zdumiał i zę;łupiał słysząc taką propozycję. Al! 
Ja wiem cze go się lękasz — odpowiedzialności; 
oto masz cztery tysiące rubli na opłatę wszy: 
stkim, ale wypełnij moje żądanie. (C. d. u.) 
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za 


A 


słowy księcia kościoła, ale ja nie mówię kaza- 
nia, zajmuję się polityką.' sy 
* Donnet: I ja nie mówię kazania; wiem 


do kogo mówię, do Francuzów i do sere szla 


chetnych. 

Boissy. Jestem za miłosierdziem, ale żĄ- 
dam, aby zaczęto od Francuzów. A wystarczyż 
wasz milion? Zachęcacie wygaańców wszystkich 
krajów. Gdzież się zatrzymamy? Ci eudzoziem- 
cy, niepodlegli żadnym obowiązkom Francuzów, 
garną się do nas, aby barykady stawiać i do 
uaszych żołnierzy strzełać..., 

Hr. de Beaumont. Francja przynosi sobie 
zaszczyt, wspierając tułaczy. 

Prezydent. Idzie tu © Wsparcie wyzna- 
czone w budżecie, 

Boissy. Ganię ustawę. 

Larabit. Wygaańców od dawna już wspie- 
ra Francja. 

Boissy. Wbrew mojej woli. Nienawidzę 
rewolucji, i ścigam ją wszędzie, gdziekolwiek 
ją spotkam. Mowca wraca znowu do kwestji in- 
terwencji. Oświadcza się przeciw chińskiej in- 
terwencji, twierdzi jednak, że było mądrzej o 
puścić prędzej Meksyk niż Chiny. „Co się tyczy 
Meksyku, to mam sentymentalne życzenie, aby 
wojna amerykańska toczyła się dalej aż do zu- 
pełnego wytępienia wojnjących. Gdyby nieszczę- 
Ście chciało, aby walka ustała, armia nasza do- 
stałaby się do niewoli. (Żywe protestacje). 

Baron Heckern. Niepodobna mówić ta- 
kich rzeczy w Senacie! ' 

Boissy. Co? Miałbyś pan wówczas armię 
5— 600.000 na karku! (Szmer). 

Prezydent. Pańskie przepowiednie są o 
belgą dla naszych żołnierzy. Senat objawia 
szmerem uczucia, których doznaje. 

Boissy. Nie wierzę temu! (Głosy: Tak!) 

Heckeren. Pan ubliżasz uczuciu wszyst- 
kich swcich kolegów. ` 

Kilka głosów. Dosyć! dosyć! Kończpan! 
© prezydent. Widzisz pan, senat nie czuje 
najmniejszej sympatji do pańskich twierdzeń. 

Boissy. Mimo to prawdą jest, że nasza 
tak bardzo umniejszona armia... (Dosyć! dosyć!). 

Prezydent. Panie Boissv, konstatuje je- 
dnogłośne oburzenie senatu. Jest to najlepsza 
odpowiedź na pańskie uwagi! 

— Boissy. Więc dobrze! Bedziemy tryumfo- 
wać... 20.000 przeciw 5--600.000! Ale eo to bę- 
dzie korztować ? (Dosyć! dosyć!! Dobrze! Chodz - 
my do Chin! Dalej oskarża mowca Anglię, że 
Garibaldego przyjmowała w tryumfie! Mniemam, 
że nie wymienił*m ani razu nazwiska Garibal- 
dego! Ten człowiek nie zasługuje zaprawdę na 
ten bonor, aby go wymieniać! (Hałas). 

Jestto rzeczywiście szezególniejszym fa- 
ktem, że we Francji od niejakiego czasu wiele 
zaczynają mówić 0 ewentualnej śmierci Napo- 
leona IMI., i o następstwach, jakie taki wypadek 
mógłby pociągnąć za sobą.Bez wątpienia najbliż- 
szym powodem do tych rozmyślań jest gasnący 
poczet przyjaciół i najgorętszych zwolenników 
Napoleona. Marszałek Magnan gromiąc gadułę 
Bołssego, iż podniósł ewentualność śmierci ce- 
sarza, wpadł w zapał i zaczął zapewniać, Iż 
na ówczas — eo zachowaj Boże — wszyscy 0- 
toczą księcia następcę tronu: marszałkowie, ar- 
mia, senat, ciało prawoduwcze. Zapomniał tylko 
w demoniczny prawie sposób — o ludzie fran- 
cuzkim, i ktoś inny musiał zwrócić jego uwa- 
gę na to. 

Przed niejakim czasem mówiono, że cesa- 
rzowa Francji, Eugenia, wystosowała okólnik 
do wszystkich monarchiń Europy bez różnicy 
wyznania, w którym wzywa je do wspólnego 
odnowienia grobu świętego. Okólnik ten zamie- 
szczają dzienniki angielskie. Brzmi on w treści 
następnie: ` an - 

„Podróżni, zwiedzający krainę świętą, zdu- 
miewają się pad zrujnowanym stanem sklepie- 
nia kopuły nad grobem świętym; pytają, jak 
być może, ażeby chrześciańskie mocarstwa nie 
pospieszyły położyć koniec stanowi rzeczy, któ- 
ry głęboko zasmuca wiernych wszelkich wy- 
znań. Odpowiedź niestety musi być taka, iż na 
ziemi krwią Zbawiciela przesiąkłej, będącej ko- 
lebką religii, miłości, pokoju i zgody, istnieje 
jeszcze między wielu konfesjami drobiazgowe 
współzawodnictwo, które z czasem zmieniło się 
w wielkie nieporozumienia. Przed czasy wy- 
budowali łacinnicy kopułę i ozdobili ją napisa- 
mi i symbolicznewi obrazami. W r. 1808 spali- 
ła się kopuła, a popieważ okoliczności Grekom 
nadały przoważny wpływ w Palestynie, skorzy- 
stań z tegoż, i wyłączając łacinników, wybudo- 
wali ją, okrywająe monument napisami i obra- 
zami z ich języka 1 liturgii. Dzisiaj stoją tam 
na przeeiw siebie Łacinnicy i Grecy. Pierwsi 
żądają Zrestayrowania monumentu tak jak był 
przed r. 1808, drudzy żądają odbudowania w 
taki sposób, ażeby na ich własną korzyść ro- 
dzaj posiadania, ałbo — jak oni to nazywają — 
pozyskanych praw uświęcić. Z najszlachetniej- 
szych pobudek Życzyły sobie dwa wielkie mo- 
carstwa. by tym Ubolewąnia godnym sporom 
koniec raz położyć. W tym celu starały się na- 
samprzód między 80b% Poroznmieć. A potem z 
Turcją; dnia 5. września 1864 r, podpisano w 
Konstantynopolu protokół, który konstatuje po- 
rozamienie trzech rządów, ! Zawiera warnnki, 
które ustanowiono w celu wspólnego działania 
kn odbudowaniu kopuły. Tymezasem jnż po 
wypracowaniu planów, w skutek intryg i wą- 
tpliwości w pojedyńczych punktach zawartych, 
rzecz cała rozeszła się na niczem. Kopułą tak 
blizką jest upadku, iż grozi nawet pobożnym 
pielgrzymom, odwiedzającym grób św. Okólnik 
wskazując za przykład św. Helenę, wzywa wszy. 
stkie księżniczki chrześciańskich krajów, ażeby 
udziałem swoim podały tu pomocną rękę, €O 

skuteczniejszem byłoby, aniżeli zabiegi dyplo” 
matyczne. 

Budowa ma być całkiem prosta, lecz ob- 
szerna, ażeby dla wszystkieh wyznań było miej- 
sce — i tym sposobem sporów wszelkich uni- 
knąć było można. Nowa jódaskże świątynia po- 
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winna przypominać wzniosłe dzieje, wiążące się | 
z grobem świętym i tą ziemią. Ogłoszonym też | 
zostanie konkurs, na który zaproszonoby wszy- 
stkich architektów i artystów całego świata, a 
między-aarodowy sąd wybrałby jeden z nade- 
słanych planów. Dla pokrycia kosztów rozpisze 
się subskrypcja.“ —" ; 1 


=  Szwajcarja. Jen. Marjan Langiewicz bawi 
obecnie, wedle prywatnych doniesień z d. 10. 
b. m., w majętności Broclberg hr. Platera pod 
Zurychem. TE 3 


Moskwa. Do jak porwornych baśni pro- 
wadzi fantazja, napojona widokiem krwi i prze- 
jęta postaciami szubienice. dowód w następują- 
cem d niesieniu z Petersburga : „Obiega tu po- 
głoska, że jeden z oficerów inżynierji znalazł 
w jakimś kościele katolickim (gdzie?) dwa do | 
proboszcza adresowane listy, w których wyra- 
żona jest grożba, iż wychodżtwo polskie wykra- 
dnie z Nizzy jedyną córkę cara (1Bletnią dzie- 
wczynę) i uprowadzi do Afryki, gdzie będzie 
Ja tak długo trzymać, aż dopóki życzenia Pol- 
ski nie będą spełnione. Listy miały dostać się 
w ręce jakiegoś wysokiego jenerała, a od niego 
do dworu. Miano też w skutek tego uwięzić 
dwóch ludzi. * 

O gdzie? co? kiedy? jak? — w ogóle o 
elementa loiki, denunejacje tego rodzaju nie zwy- 
kły się troszczyć. Cel ich widorzny : nakiero- 
wać znaną uprzejmość ces. Napoleona — ka 
wydaleniu wszystkich wychodźeów z Francji, 
lub internowaniu ich, aby się ruszyć nie mogli, 
ani zarobić kawałka chleba. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Z Żółkwi d. 13. marea. 


Miasto nasze wkrótce przyozdobione zosta- 
nie pięknym pomnikiem narodowym. Za stara- 
niem naszego proboszcza ks. Nowakowskiego, 
stanie w najpiękniejszem miejscu głównego ryn- 
ku, przy samej drodze, wiodącej do Rawy, przed 
głównem wejściem do kościoła, posąg króla Ja- 
na III. w większej jak naturalnej, bo 7 stóp 
mierzącej postaci. Robotę wykonać ma utalen- 
towany rzeźbiarz krakowski pan Parys Filipi z 
kamienia pinczowskiego pod nadzorem dwóch 
znakomitych powag krakowskich, panów Łep- 
kowskiego i Matejki. 
dniej wielkości umieszczony ma być naczarnym 
marmurze wyżłobiony i złocony pojedyńczy ale 
treściwy napis: „Pogromcy Turków. obrońcy 
Wiednia, oswobodzicielowi chrześciaństwa, ku 
wdzięcznej potomnych pamięci r. p. 1865. Po- 
zwolenie wys. rządu już udzielonem zostało, ale 
pod warunkiem, by uzbierane fundnsze użyte 


zostały pierwej na rozpoczętą restaurację ko- 
ścioła, a dopiero zbywająca kwota obróconąbyć 


może ua postawienie tego pomnikowego posągu. 
Nie wątpimy, że się znajdzie fundusz na 


wszystko dostateczny, jeżeli rozesłane po krajn 
obrazki z wizerunkiem cudownego Zbawiciela 


W postumencie odpowie- 


tudzież piękne stałoryty kościoła żółkiewskiego 
rozkupione będa, — a znając gotowość ziom- 
ków do utrzymania pamiątek, wielkiej przodków 
naszych sławy, nie płonną mamy nadzieję, że 
dowirdziawszy się o pięknem przeznaczeniu wy- 
stawionych na sprzedaż obydwóch tych przed- 
miotów, chętnie pospieszy każdy, by tym ma- 
jym datkiem przyczynić się do ozdoby miasta 
Żólkwi, a tem samem i kraju całego, a razem 
i do zastąpienia przynajmuiej tym jednym po- 
mnikiem onych to znanych historyczuych posą- 
gów, które do niedawna zdobiły spustoszały już 
całkiem zamek królewski, a obojętnością wła- 
Ściciela zniszczone, z żalem i krzywdą miasta i 
kraju przeniosły się w oddalone miejsce, by 
zdobiły nadal dziedziniec i ogród mało komu 
znanego, prywatnego mieszkania, 


Ze Skolego 13. marca. 


(R) Niezmiernie się tu dziwimy, że ceny zboża 
się nie podnoszą; zdaje się nam ta anomalia 
nie do pojęcia, choć i my górale wiemy, że u- 
stał wywóz zboża. (o do nas, nietylko kartofli 
nie było i nie ma, ale ani owsa, głównego gór 
produktu, bo i zmarzł na pniu i w znacznej czę- 
ści przykrył go Śnieg z mrozem, niszcząc ziar- 
no wraz ze słomą. Sprowadzili wprawdzie spe- 
kulanei cokolwiek zboża z Węgier, ale zaprze- 
stać musieli, gdyż miskość cen krajowych nie 
dawała zysku. Ta stagnacja niepojęta boleśnie 
najprzód dotyką większych posiadłości właści- 
cieli, którzy mało co mając na sprzedaż, i to 
oddać kupcom za bezcen są zmuszeni. Bankru- 
ctwa teź ich na porządku dziennym. Zdaje się, 
że brak kapitałów i wkładki pozostałych w pa- 
pierowe i Innoprocentowe korzystniejsze speku- 
lacje, sprowadzają stan ten anurmalny, bo prze- 
cież kupujących jest dosyć, a głodnych i nie 
mających Za co knpić jeszcze więcej. © 

Czytamy w rozprawach rajchsratowych o 
niedoborach podatkowych gdzieś tam w Styrji 
w Czechach i tp. My ze wszech miar i za- 
wsze byliśmy i jesteśmy biedniejszymi, a o nas 
prawie nie, lub mało co czytamy wtym wzglę- 
dzie, jak gdybyśmy rozkoszowali na łonie obfi- 
tości. A dla czego niedobory podatków nie są 
tak zastraszające? Bo e. k. urzęda może nigdzie 
nie są tak sprężyste w tym względzie, eo naj- 
mniej powiedziawszy, jąk w naszym krajn; zaś 
włościanin nigdzie tak nie jest lojalnym i pod- 
danym wladzy, jak u nas. Z tego powodu 
ostatek dobytku przedaje za bezcen, nawet woły 
robocze, i zaspokaja wraz z podatkami egzeku- 
torów OBtrych. 

Ale co dalej będzie, przynajmniej u nas? 
Na podnóżu gór i w średnich górach już 20 
odsetków owiec i kóz wyginęło na motylicę i 
osłabienie z powodu mokrej letniej, i zimowej 
pABZY, a nad granicą Węgier 10odsetków; pada 
także rogate bydło z tejże przyczyny; zaś dla 
ludzi jeść nić ma co, a choóby się gdzie i zna” 


u duia 15. uiarca 1865. 
lazło, tedy nie ma za co kupić. Z braku strawy 
pożywnej grasować zaczyna pomor na ludzi, 
mianowicie w Tuchli. — 
Podały wprawdzie niektóre gminy o opuszcze- 
nie podatku, z powodu zupełnie nieudałego żni- 
wa, jak wyżej. Lecz ponieważ zmarznięcie ziar- 
na w mleczku i zasypanie śniegami mrożnemi, 
nie należą do szkód elementarnych. przeto e. k. 
urząd odrzucić musiał ich prośbę. Idem non est 
dem powiadali Rzymianie. Dla tego też nie prze- 
sądzę, jeżeli liczbę egzekueyj różnych w Samem 
Skolem podam na przeszło sto rocznie a NB. 
Skolanie rocznie w skarbie zarabiają przeszło 
10.000 złr. w. a. - 
Jeżeli ktoś za granicą puchnie z głodu lub 
umrze, jakież to hałasy po całej Austrji! I słu- 
sznie. U nas wieksza włościan połowa nie wi- 
dzi chleba, nawet w lata urodzajne, nie sko- 
sztuje nie prócz barszczu postaego ; a nikt się nie 
ozwie, parjasy nikogo nie obchodzą. Tak być 
nie powinno, bo i my żyjemy pod tem samem 
ojeowskiem berłem; a jeżeli zapomoga nie jest 
możliwą, tedy przynajmniej ulga winna nastą 
pić w podatkach i ich niemiłosicrnej egzekucji, 
choćby tylko na ten rok najprzykrzejszy. 


| | Taa 


Kronika. 


Sprawa o obrazę honoru pana Władysła- 
wa Rapackiego 
(Dokończenie.) 

Prezydujący: W skutek uchwały sądu, gdy p. 
Rapacki oświadczył, Że nie pisnje do „Dzienn. Warsz.“ 
wzywam pana Dobrzańskiego o wymienienie każdego 
artykułu, któryby był zdaniem jego przez p. Rapackiego 
napisany. 

Pan Dobrza ński: Wszystkie artykuły pod zna- 
kiem G' sa pióra p. Rapackiego. Datuje on Je Z roz- 
maitych stron: z nad granicy galicyjskiej, z Podola, ze 
Lwowa, a zawsze podpisuje tym znakiem. Proszę wys. 
sądu p. Rapackiego zapytać się czy on pisał artykuły 
znakiem G' podpisane. 

Prezyd.: Pan Rapacki przyznaje że pisał do War- 
szawy, niech teraz powie czy artykuły podpisane zna- 
kiem wskazanym przez pana Dobrzańskiego, pochodzą 
od niego lub nie? 

P. Rapacki milczy. 

Obrońca: Ta kwestja nie będzie wyjaśniona, do- 
pokąd p. Rapacki nie odpowie czy korespondencje pod 
znakiem œ umieszczane w „Dzienn. Warsz.“ pochodza 
od niego? 

Pan Rapacki nie odpowiada. 

Prezyd.: Wzywam p. Dobrzańskiego aby poje- 
dyncze artykuły pokazał, o których myśli że są pióra p. 
Rapackiego. =$ 

P. Dobrzański: Upraszam wysokiego sądn za- 
pytać p: Rapackiego, czy on pisał do dziennika te ko- 
respondencję ze Lwowa, w której jest paszkwil na je- 
duago z tutejszych poważanych kupców, że skradł 2000 


P. Rapacki: Proszę mi wskazać tę kurespon- 
dencję. 

P. Dobrzański: 
korespondencje, 

Pan Dobrzański podaje korespondencję z d. 2. ma- 
ja nr. 104 „Dz. Powsz.'* prezydującemu sędziemu, któ- 
ry ją odczytuje. 

„Dziennik Powszechny* Nr. 104 z d. 7. maja 1864, 
korespond. ze Lwowa 2. maja. w 

Przed kilkn dniami podała „Presse* wiedeńska kore- 
spondencję z Krakowa, w której usiłuje uzasadnić na. 
dzieję rychłego zniesienia stanu oblężenia, względami na 
stan handlu I przemysłu krajowego. Dzienniki urzędowe, 
mianowicie „Lemberger* i „Krakaner Zeitung“ nie za- 
niedbały odeprzeć argumentów korespondenta „Presse* 
trafną uwagę. że warunkiem pomyślnego rozwoju prze- 
mysłu i handlu jest spokój i bezpieczeństwo pnbliczne, 
dla utrzymania czego został właśnie stan oblężenia za: 
prowadzony. Dopóki więc zorganizowana Szajka, zagraża- 
jaca bezpieczeństwu publicznemu i prywatnemu nie zo- 
stanie rozbitą, stan oblężenia w interesie handlu i prze- 
mysłu trwać musi. a nadzieje tych sa płonne, którzy je- 
go rychłe zapowiadają zniesienie. W odparciu tem nrzę- 
dowych organów, uderzajacem jest przyznanie, że dotąd 
uorganizowana koterja (clique) istnieje. Trudno wyma- 
gać, by rząd austrjacki w tak krótkim czasie trwania 
Stanu oblężenia, ukończył prawdziwie herkulesową 
robotę, jaką jest wydobycie kraja ze szponów or- 
ganizacji, należy mn przyznać, że choć trochę pů- 
żno, wziął w skuteczną opiekę terroryzowanych, 
nie można także zaprzeczyć, że sądy wojenne nie zwle- 
kają z wyrokami, ale wprawnemu oku nie ujdzie w eałem 
tem postępowaniu jedna niedostateczność, której powody 
mogą być bardzo rozmaite, a nią jest: — że zamiast jø- 
dnym zamachem uciąć łeb smokowi, lnie mu ogon, kawał 
po kawałku, który według znanych praw fizjologii nieu- 
Stannie się odradza... Stojący bliżej bliższych sfer urzę- 
dowych utrzymują, że spór między „Presse* wiedeńską i 
jej koleżankami a dziennikami urzędowemi, o potrzebę 
utrzymania stanu oblężenia, zdradza ścieranie się dwóch 
wręcz przeciwnych prądów w łonie samego rządu, co nie 
zdaje się być prawdopodobnem. Że w samej Galicji za- 
szły i zachodzą nieporozumienia w skutek ogłoszenia sta- 
pu oblężenia między najwyższymi urzędnikami cywilnymi 
i wojskowymi, że wyjazd JE. p. Strojnowskiego, prezesa 
sądu apelacyjnego do Wiednia, może i był po części spo- 
wodowanym podobnego rodzaju nieporozumieniem, to 
wszystko być może, lecz nie uzasadnia dostatecznie do- 
mysłów, by w gronie Ministerjum znalażlo swych rzeczni- 
ków zdanie, jakoby w Galicji stan oblężenia nie był już 
potrzebnym, 

„Przeciw wszelkim hipotezom wystarczy zarzut, że 
każdy rząd, który nie chee dobrowolnie abdykować, 
musi wziąć w opiekę życie i mienie mieszkańców, ter- 
roryzowanych i łupionych przez szajkę uorganizowaną. 
O czynnościach tej szajki możnnby tomy pisać, a jesz- 
cze nieobjętoby całej jej historii. Od kilku miesięcy ob- 
rzucają się jej członkowie wzajemnie i wszystkich, któ- 
rzy jakiekolwiek zdobyli sobie imie, błotem tak, że Nie 
masz w całym kraju ani jednego człowieka czySte8O, 
oprócz — znanego spekuilanta literackiego Í kuglarzą 
politycznego. 

„Powie ktokolwiek, że powstanie już upadło, że u- 
siłowania w celu podniesienia go 5% istnem marnowa- 
niem krwi i Mionia. = 


Pierwej jeszcze inne wskaże 


„Naczelny pewnej gazety redaktor rozgłosi wnet 
pu Całym kraju: „„To szpieg! To zdrajca!** 

„Zarzuci ktokolwiek, że organizacja łupi kraji kom- 
promituje sprawę polską. — 
+ „Ten sam jegomość okrzyczy go natychmiast ajen- 
tem moskiewskim ! = 

„Odważy się ktokolwiek wystapić ze zdaniem przy - 
chylnem energiczniejszemu postępowaniu rządn austry- 
jnekiego przeciw niedorzecznym zabiegom ożywienia 
tak zwanego powstania narodowego. ję 

* „Ten sąm jegomość obwoła go bezzwłocznie szpie- 

giem policyjnym ! 

„A że każdemu drogie własne imię i nikt nie radby 
dostać się NA języki najętych krzykaczy, więc wszystko 
milczy, proszą€ skrycie Boga, by się już raz te osta- 


tnie podżogi tarasy, ochrzezonej nazwałpowstania, skoń-_ 


czyły. 

„O tym spekulancie i kuglarzu ciekawa obiega a- 
negdotka. Miał on podać do prezydjum namiestnictwa 
przedstawienie w sprawie prasy perjodycznej, na które 
namiestnik, człowiek prawy a znający sie na kruczkach 
podstępnych, miał mu odpowiedzieć bez ogródki: 

„Jesteś pun fałszywym Rusinem, złym Polakiem, 
lichym redaktorem, a więc niegodnyn zaufauia.* — Si 
non e vero e ben trovato.“ 

Po odczytaniu prezydujący zapytał p Rapackiego : 

Czy pan to pisałeś ? 

P. Rapacki: Ja nie pisałem, ale biorę obronę na 
siebie (wesołość). 

Radca Drdacki: Nie chodzi o to czy pan bie: 
rze obrone na siebie, tylko czyś pan ją pisał. 

Pan Rapacki nie odpowiada. 

P. Dobrzański: Ja oiiaruję dowód na to, że vu 
ja pisał, W tych korespondencjach jest tam nstęp do 
mnie wystosowany, w którym powiada żem się udawał 
do hr. Mensdorffa, ofiarując mu „Gazetę Narodowa“ na 
organ półurzędowy. Ja zaś nigdy nie byłem u hr. Mens- 
dorffa ani nie mówiłem z nim osobiście, ani żadnych 
pisemnych podań nigdy nie robiłem. Równocześnie z ta 
potwarza, wyszła z kółka pana Rapackiego i szerzoną 
po Lwowie pojawiła sie korespondencja ta w .,Dzienn. 
Warszawskim“, W tej korespondencji obwinia mię o 
zamach zbrodni stanu lub zaburzenia spokojności wobec 
rządu, a wobec narodu iż chciałem być ajentem rządu 
Ja nie miałem żadnego procesu, nie brałem udziału w 
tajnej organizacji, a on umyślnie zwraca uwagę rządu 
na mnie jako na niebezpiecznego dla rządu człowieka. 

Tutaj przechodzi oskarzony do wykazania przyczyn 
dla czego p. Rapacki od pierwszej swej koresponden- 
cji zacząwszy w każdej prawie jakaś potwarz rzneał na 
oskarzonego. Opowiada zabiegi p. Rapackiego aby za- 
chwiać „.Gaz. Nar. czynione przez niego usiłowania 
kupienia kaucji aby ją cofnieto „Gaz. Nar.*, wykradre- 
nie adresów  prenumerantów i rozsyłanie pod tymi a- 
dresami „„Dzienn. Nar., ofiarowanie się p. Rapackiego 
na współredaktora „Gaz. Nar.“ i odrzucenie tej oferty 
przez oskarzónego temi słowy : Pierwej Pełtew do gó- 
ry popłynie, nim w jakiejkolwiek sprawie wezmę udział 
w spółce z p. Rapackim. Dalej przy finansowym złym 
stanie „„Dzienn. Nar.*. dla brakn prenumerantów' cho- 
dziły pogłoski £e'p. Rapacki w styczniu 1864 roku jeż” 
dził wraz z p. Henrykiem Nowakowskim do Krakowa 
ofiarować komisarzowi tajnego Rządu narodowego „Dz. 
Narodowy“ na organ tajnej organizacji. lecz że p. Ra- 
packi za wiele żądał, akomisarz za mało dawał, ngoda 
do skntkn nie przyszła. | 

Czy prawdziwe były te pogłoski, oskarzuny nie 
chce się wdawać ani też jak oświadczył, dowodzićby 
tego teraz nie mógł. 
krótce po powrocie z Krakowa i po tych pogłoskach 
zwinął p. Rapacki „Dziennik narodowy* dla braku pre: 
nnmerantów, poczem pojawiły się niebawem korespon- 
dencje w „Dzienniku Warszawskim* pióra p. Rapackie- 
go, w których oskarzonego nieustannię obrzuca bło- 
tem. „Dziennik narodowy” był prawie w tym samym 
duchu redagowany, CO „Gazeta narodowa”, zmienność 
ta zdań p. Rapackiego tak szybka była powodem, iż 


nie dbał orpotwarze przez niego rzucane, w organie, 


moskiewskim wprost przeciwnych tendencyj jak „Ga- 
zeta narodowa“ i oskarzony. 

Zawsze jednak te potwarze przy znanej nienawiści 
p. Rapackiego do oskarzonego są ważnym kryterium 
wewnętrznem, iż on jest korespondentem „Dziennika 
Warszawskiego.“ Najgorętszą nienawiścią do oskarzo- 
nego pałał i odrazu tą nienawiścią się zdradził. 

W broszurze, którą wydał sam cytuje koresponden 
cje następującej treści: 

1 Wyrokiem pewnej szajki, zgromadzającej się w ka- 

mienicy Gromadzińskich i w kawiarni Józia, 


W kamienicy Gromadzińskiego była redakcja „Gaz. 
Nar.* i tu wiec mnie pośrednio przypisuje, że za moja 
sprawą wytłuczono okna pann Smolce. Nikt nigdy okien 
panu Smołce nie wybijał, cały fakt jest kłamstwem, a 
przypisanie tego czynn zbierającym się w kamienicy. 
Gromadzińskiego jest istną potwarzą. Prosze, aby wy- 
soki sąd zapytał pana Rapackiego czy piasł te kore- 
spondencję z dnia 6. maja 1864 roku o wybiciu okien 
panu Smolce. 

Prezydujący: Czy pan pisałeś tę korespon- 
dencję? M oe. i 

P. Rapacki: Korespondencji tej nie pisałem, sa 
ma data 6, maja 1864 rokn dowodzi, że jej pisać nie 
mogłem. I 

P. Dobrzański: "Uż autorstwa drugiej kore- 
spondencji, w której zawarty jest paszkwil wypiera się 
oskarzyciel, ja zaś dowiodę, że te korespondencje zna- 
kiem c' podpisane: od Jednego pochodzą korespondenta 
tj. p. Rapackiego: NADrędce nie mogę wszystkich kore- 
spondencji, w których zawarte są paszkwile, odszukać. 
Ale właśnie wP2da mi pod rekę jedna, która zawiera 
paszkwil na kobiety polskie; w tejże z dnia 25. marca 
pisze p. RAPACki z nad granicy galicyjskiej, że kobiety 
polskie mieszają się do spraw powstania dla miłostek, 
straty W ludziach poniesione w r. 1863 w powstaniu, 
będą wprawdzie tym sposobem Wynagrodzone, ale sprze- 
czne to jest z zasadami etyki, czyli moralności, co zna- 
CZy, Że kobiety polskie stały się w r. 1863 niemoralne- 
mi, Jest to wiec potwarz na polskie kobiety rzucona. 

Prezydujący odczytuje ten ustęp z korespon- 
dencji 25. marca 1864 r. i zapytnje p. Rapackiego: 

Czy to pan pisał? 

P. Rapacki: W ówczas jeszcze nie pisywałem. 

P. Dobrzański: Tym samym znakiem (7 jest i 
ta korespondencja podpisana. Poniewsć już trzecim ar” 


Dalej opowiada oskarzony, iż w, 


pr 


i 
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tykułem wykazałem paszkwilowanie narodu lub poje- | kradzież, z policzeniem Imiesięcznego aresztu śledcze- 


dyńczych osób, a p. Rapacki autorstwa sie zapiera, 0- 
kazuje więc się konieczność _ prowadzenia dowodu w 
sposób przezemnie wskazany, tj. odroczeniem rozprawy 
i wysłuchaniem świadków i zuawców. 


Prezydujacy po uaradzeniu się Z sędziami o-. 


głasza : 

Sąd uchwalił, ażeby w uznaniu potrzeby dla dal- 
szego procesu rozprawę dzisiejszą odroczyć, przypuścić 
dowód przez znalezione przy p. Rapackim listy, i za- 
wezwanie świadków i znawców przezp, Dobrzańskiego 
powołanych. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


Wyka. 
prawomocnych wyroków c. k. sądów wojennych w Ga- 
licji i Krakowie zapadłych w miesiącu lntym 1865. 
d (Ciąg dalszy.) 
IV. C. k. sąd wojenny w Krakowie. 
Za zbrodnię obrazy majestatu $. 339. 

1. Wincenty Migalski z Kościelca, 42 1l., ob, łac. 
Żonaty, kowal, na 6 tygodni ciężkiego wiezienia, Zza0- 
strzonego Zrazowym postem w każdym tygodniu. — 2. 
Walenty Samolej z Miklaszowie, 43 1., ob. łac. żo- 
naty, obciążony przestępstwem przeciw spokojności 
publicznej i porządkowi 8 556. od zbrodnię uwolniony 
z braku dowodów, za przestepstwo, na 1 miesiąc a- 
resztu, =< 

Za zbrodnię zaburzenia spokojnosci publicznej 
$. 343. 

3. Jakób Singer, właściciel domu i handlarz koni 
z Trzebini. izraelita , żonaty, na 6 tygodni wiezienia, 
zaostrzonego Żrazowym postem o chlebie i wodzie w 
każdym tygodniu iutratę broni. — 4. Józef Berek Sin- 
ger, bez zatrudnienia, 22 1., izraelita, stann wolnego z 
"Trzebini, uwolniony z braku dowodów. — 5. Jan Pło- 
cki, właściciel dóbr, 50 lat ob. łac. żonaty z Swylezy, 
całkiem mwolniuny. — 6. Józef Olszewski, sekre- 
tarz prywatny, 26 l., ob.tłae. z Sladówki, na 14 dni 
wiezienia. — 7. Jan Kastelewicz, rzeżnik, 50 1., 
ob. łac. żonaty, z Drybowa, na 2 miesiace więzienia, 
8. Andrzej Tokarski, właściciel realności, 50 1., ob. 
łac. Żonaty, z Starego Sącza, na 3 tygodnie więzienia, 
9. Władysław Pas zły c, 39 l., ob. łac. stanu wolnego, 
właściciel dóbr, z Marcinkowice. na 14 dni wiezienia. — 
10. Seweryn Sobolewski, właściciel dóbr, 37 1., ob. 
łac. żonaty z Nieprześni, nwolniony z braku dowodów. 
11. Józef Grabowski, właściciel gruntu, 46 l, ob. 
łac. wdowiec, z Wiśnicza, obciążony zbrodnia obrazy 
majestatu, uwolniony z brakn dowodów. 12, Władysław 
Strowski, student z Leksandrowa, 21 |., na 1 mie- 
Bigc wiezienia, zaostrzonego 2razowym postem w ka- 
żdym tygodniu, w drodze łaski uwolniony, — 18. A- 
dolf Gross także F ritsch albo Gótzlich zwany, 
bez zatradnienia, 33 l., ob. łac. atanu wolnego, z Wis- 
gowicz w Morawii, na 1 miesiąc więzienia, zaostrzone- 
go Źrazowym postem o Chlebie i wodzie w każdym ty- 
godniu. 

Za zbrodnię gwałtu publicznego. 

14. Kazimierz Ochmański, kmieć, z Cieżkowie 

32 L., ob, łac. żonaty, na 3 miesiace więzienia, zaostrzo- 


nego postem co piątek, w drodze łaski 7 tygodni da- 
rowane. — 15. Paweł Grabyk, z Mokrzysk, 50 l., ob. 


łac. żonaty, kmieć, obciążony przestępstwem przeciw 
zarządzeniom publicznym, na 2 miesiące więzienia. — 


16. Antoni Swider, majster szewski z Bochni, 45 1., 
ob. łac. Żonaty, na 14 dni więzienia, zaostrzonego 2ra- 
zowym postem w każdym tygodniu. — 17. Antoni Mi- 
ra, kmieć w Krościenku, 80 l, ob. łac. Żonaty, na 14 
dni więzienia. — 18. Adam Slimak mylnie Mizura 
V. Kurz, z Krościenka, 20 l, ob. łac. stanu wolnego 
parobek, na 14 dni więzienia. — 19. Andrzej Surów- 
k'a, kmieć z Skomielnej białej, 60 l., obciążony prze- 
kroczeniem przeciw bezpieczeństwu własności 


przez 


4—4.75, poslednja 
żytnia przednia nr. 0 5.25—6.25, biała nr. 
I. 4.25—5.25, ciemna nr. II. 3.25—4,25. 


go za kare, na5 miesięcy ciężkiego więzienia, zaostrzo- 
nego Zrazowym postem w każdym tygodniu, od prze- 
kroczenia kradzieży uwolniony z břaku dowodów. 
F (Cigg dalszy nastąpi.) 

(8S.) Z Kotomyjskiego. Szanowny korespondent 
z Jarosławia do kroniki Gaz. Nar. Zgorszył sie bardzo 
tańcującym pogrzebem — i zaiste, słuszne było obu- 
rzenie jego, wywołane tańcami, po stracie drogiej osoby. 
Ale niechnoby szan. korespondent z Jarosławia przeje- 
chai się do nas w Kołomyjskie, niechby się przypatrzył 
pogrzebowym i praźnikowym zwyczajom po naszych 
wioskach, niechby się przekonał, co SiĘ tu po każdem 
nabożeństwie Żżałobnem dzieje, a natenczas dziękował- 
by Opatrzności, że z ludem okolicy Jarosławia nie jest 
jeszcze tak żle. U nas na Pokuciu nałóg Pijaństwa stał 
się grasnjącą zarazą — nałóg ten obdziera już i tak 
biedny ludek z mienia, prowadzi do nędzy, zabiją go fi- 
zycznie i moralnie. Żaden praźnik, żaden pogrzeb, ża- 


| dne nabożeństwo żałobne nie odbędzie się bez trzydnio- 


wej przynajmniej pijatyki. — Umrze n. p. ojciee rodzi- 
ny, nieszczęśliwa z dziatkami wdowa, sprzedaje choćby 
ostatnią krowę , ostatni kożuch, aby tylko odwiedzają- 
cych nieboszczyka sąsiadów jak najhojniej wódką upa- 
jać — na pogrzeb zbierają sie licznie, gdyż Znowu ną 
cmentarzu gdy nieboszczyka ziemi powierza, czeka ich 
tuż koło cerkwi stypa. 1 cóż tu robić, jak ratować ten 
lud upadający* Niedawno czytałem smutny artykuł o 
głodzie górskiego ludu — my tu jeszcze nie w górach, 
a nasz chłopek już dzisiaj nie ma co jeść, A za miesiąc 
także z głodu usychać musi, bo nieurodzaj zeszłoroczny, 
słoty, czeste wylewy, nie dały wiele zebrać, a co sie 
zebrało to pijaństwo pochłonęło, — Ą my starsi bracia 
spoglądając na to zaślepienie biednych braci włościan, 
co robimy? 

U nas w Kołomyjskiem w każdej prawie wsi jest 
cerkiew i dwór, kapłan niech zcałą żarliwością potępia 
i usuwa haniebne zwyczaje, niech wskazuje zgubne sku- 
tki pijaństwa ludowi swemu, niech go w czasie Wiel- 
kiego postu wezwie do upamiętania, a zareczam, że 
takie apostołstwo nie bedzie bez owoców; bo przecież 
gdzie niebrakło poświęcenia tam zaraza pijaństwa nie 
miała przystępu, tam i szkoła się rozwija i głód nie 
zagraża jak n. p. w Śniatynie a pocześci sąsiednim mi 
Gwozdeu: a obywatel właściciel wsi, niechaj zamawia- 
jąc dla siebie nabożeństwo żałobne w cerkwi, nie wyna- 
gradza obecnych przy nabożeństwie włościan kiłku gar- 
cami wódki, niech ich nie utwierdza w nałogu, jak tego 
byłem naocznym świadkiem. W sąsiedniej cerkwi by- 
ło nabożeństwo żałobne, obywatelka przywiozła cały 
kosz wódki i dała zgromadzonemu ludowi do pokrze- 
pienia sie zaraz na cmentarzu — a lud wynagradzał ten 
dowód miłości bardzo nizkiemi nkłonami. — Nie wiem 
czy takie nabożeństwo, czy taka wódką zapłacona po- 
bożność nieboszczykowi coś pomódz może, ale to wiem, 
że w podobny sposób do nabożeństwa zachęcać się nie 
godzi, — bo to znaczy zaciemniać ten lud, który się 0- 
świecać , i od złych nałogów odwodzić powinno. 

A gdym się już rozpisał, niech mi wolno będzie 
wspomnieć z uznaniem naczelnika powiatu gwożdziec- 
kiegu paua Czerlunczakiewicza , który niezmordowanie 
nad zaprowadzeniem szkółek wiejskich pracnje. Pan 
Cz. żadnemi przeciwnościami na jakie wśród nieoświe - 
conego, ubóstwem przyciśnionego ludu, natrafać musi. 
odstraszać sie nie daje, od wioski do wioski jeździ, za- 
checa, biogie skutki szkółek ludowych wskazuje, sam 


na półrocznych popisach dziatek bywa, sam zapytuje 
i najpilniejsze wynagradza. 


Ostatnie wiadomości. 


Peszt d. 18. marca. W kołach bliskich 
namiestnikowi hrabiemu Palffy zapewniają, że 
spory między kanelerzem dworua namiestnikiem 
2 SIEUAS i ESEESE 


Pohl) nr. V. 38 4 zir., 
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roku, jakim był 1864, bawiło tutaj 2397 wła- 
ściwych chorych (nie rachujac osób chorym 
towarzyszących i służby) -- 


marca 1365 


zostały załatwione, i że br, Palffy pozostanie na 
swej posadzie, 

Przy rozprawach nad adresem francuskiego 
senatu, gdy przyszła mowa o stosunku kościoła 
do państwa, Rouland wyraził imieniem rządu 
niezbędną konieczność rozdziału kościoła od 
państwa, w granicach konkordatem ustanowio- 
nych. Z tego punktu widzenia patrząc, mowca 
potępił surowo doktryny i zabiegi stronnictwa 
nitramontańskiego, które w bardzo boleśny spo- 
Bób dotyka sumienia biskupów francuskich. 

W angieiskiej Izbie gmin minister Layard 
na interpelację Brighta odpowiedział, że rząd 
angielski ma liczne pretensje do rządu Zjedno- 
czonych Stanów 4 powodu wypadków w Ciągu 
terażniejszej wojny (zaborów statków itp.), i że 
pretensje te podniósł już w niektórych razach. 
Pomnoży to materjał palny, jaki nagromadziły 
wypadki pomiędzy Londynem a Washingtonem. 

Węgierski podróżnik Vambery wręczył lor- 
dowi Russel memocjał, w którym skreślił posu- 
wanie się Moskwy ku angielskim posiadłościom 
w Azji. A 

Morningpost twierdzi w kierującym artyku- 
le, że Szlezwiczanie i Holzatezycy tęsknią z ca- 
łego serca napowrót do berła duńskiego, pod 
którem cznli się zupełnie szczęśliwymi. Advertż- 
ser występuje przeciw połączeniu księztw tych 
z Prusami. 

Turyńskie dzienniki ogłaszają list ministra 
stanu do podprefekta z Aosta, w którym wy- 
rażone jest zadowolenie króla z powodu adre- 
Bn municypium z Aosty. Minister dodaje ze 
swojej strony zapewnienie, że pogłoski o ja- 
kiemkolwiek odłączeniu tych dolin od Włoch, są 
fałszem i niedorzecznością; owszem leży to na 
sercu i w myśli króla i narodu aby związek ich 
z Włochami na zawsze ntrzymać i na przypa- 
dek stanąć w jego obronie. 

Ostatnie telegraficzne doniesienia z Hiszpa- 
nii każą się domyślać, że rząd ma powody u- 
krywać przed światem rzeczy, na których uta- 
jeniu mu zależy. Urzędowy Gobierno widzi się 
znowu zmuszonym zaprzeczyć pogłoskom o prze- 
sileniu ministerjalnem i o wybuchu powstania na 
prowincji. 
==- Co do ntanowiska meksykańskiego rządu 
wobec Rzymu, donosi Memorial diplomatique, że 
arcyksiążę Maksymilian, nim przyjął stanowczo 
koronę. wysłał p. Kint v. Roodendeck, byłego 
posła belgijskiego w Meksyku, do Rzymu, aby 
się porozumieć nad podstawą przyszłego konkor- 
datu. P. Kint wrócił do Miramare z przyrzecze- 
niem, że dwór rzy mski, który niebędzie mniej przy- 
chylnymm Meksykowi jak Hiszpanii, nie nie będzie 
miał przeciw temu, jeśli kwestja sprzedaży dóbr 
kościelnych załatwioną będzie w Meksyku w 
podobny sposób, jak w Hiszpanii. Co się tyczy 
stosunków między państwem a kościołem, to o- 
trzymał p. Kint zezwolenie na system istnieją- 
cy w Belgji, ztą jedyną różnicą, żeby katolicka 
religia uznaną była religa państwa. 

Z Sztokholmu telegrafują do Monitora pod 
dniem 12. b. m. o ratyfikacji franeusko-szwedz- 
kiego traktatu handlowego. 

, Jak donosi Memorial dipi. nie ograniczył 
się gabinet wiedeński na odrzuceniu em bloc o- 
statnich propozycyj Prue w sprawie szlezwicko- 
holsztyńskiej. Obawiając się słusznie, że p. Bi- 
smark usiłować będzie odwołać układy, posta- 
nowił gabinet wiedeński, wnieść wkrótce przed 
bundestag w Frankfurcie ostateczną regulację 


skoro udzielo - Siarkowegla. 
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odległość roślin przy sianiu w rzędy. 
korzystneim wydobywaniu oleju za pomocą 
Sposób polepszenia słabego i 
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losu księztw Zaeibiańskich. W tym celu powo- 
łał hr. Mensdorff telegrafem barona Kubecka do 
siebie, aby się porozumiał z prezydentem bun- 
destagu nad krokami, potrzebnymi w tej sprawie. 

Czytamy w Presse: Wspominany już nie- 
raz spór między hrabią Zichy a Palffym jeszcze 
nie ustał, gdyż usiłowania pojednawcze były do- 
tąd daremne. Zewnętrzną przyczyną tego sporu 
była kwestja kompetencji, hr. Palffy twierdził 
bowiem, że nie podlega kancelarji dworu, ale 
bezpośrednio monarsze. Stronnictwo staro-kon- 
serwatywne przechyla Się stanowczo na stronę 
namiestnika Węgier. ry 3 

Ustawa o konkurencji szkolnej, uchwalona 
na ostatniej kadencji czerniowieckiego, sejmu nie 
uzyskała cesarskiego zatwierdzenia.  — 

Concordia donosi z Karłowie: Agitnją ro- 
muńscy posłowie kongresu z okolicy temesvar- 
skiej z p. Andrzejem Mocsonyi na czele za u- 
tworzeniem osobnego biskupstwa rumuńskiego 
w Temeswarze, a oświadczenia cesarskiego ko- 
misarza kongresu Philipowicza, wzbudzają na- 
dzieję pomyślnego skuiku. = 

Wiadomość Morning Posta o zamierzonem 
wcieleniu Królestwa do Moskwy rozeszła się d. 
9. bm. po Warszawie i przykre wywółała wra- 
żenie. Mimo kilku zaprzeczeń półurzędowych 
wiara w tę wiadomość utwierdza się. W Peters- 
burgu dążą widocznie do wcielenia, czem tłu- 
mączy się owa obleśność, z jaką się rząd ob: 
chodzi z chłopami i hojność z jaką ich fetował 
d. 2. marca. Feta ta była istotnie ciekawa. Pa- 
nowie jenerałowie pili ogromnie na zdrowie 
chłopów, a wkońcu zaprowadzili ich czyli raczej 
zaprowadzono już jednych i drugich do teatru. 
Do Warszawy telegrafowało kilku internowa- 
nych w głąb Moskwy, że im pozwolono po- 
wrócić i że już wybrali się w drogę do Polski. 
Znajdują się między nimi obywatele warszaw- 
sey: fotograf Bayer, bankier Rawicz, radzea 
stanu Łuszczewski i sekretarz gminy izraelickiej, 
Rothwand. Przed kilku dniami wrócił z Sybiru 
do Warszawy obywatel ziemski, Piotrowski, któ- 
rego wysłano na Sybir bez śledztwa i wyroku. 
Nakazano mu złożyć urząd ezłonka dyrekcji to- 
warzystwa kredytowego. 
„ Słychać, że rząd moskiewski zakupił wielką 
ilość akcyj na projektowany przez Prusy kanal 
bałtycko - północnomorski (na poprzek księztw 
Zaelbiańskich), a natomiast od Prus otrzymał 


przyrzeczenie wolnej przeprawy tamtędy dla 


swoich okrętów wojennych — by na przyszłość 
nie potrzehować defilować po przed Kopenbagą, 
Wielkim Sundem i Kategatem, chege wyprowa- 


dzić swoją fłotę na ocean. 
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i Telegramy Gazety Narodowej. 


Turyn d. 14. marca. Izba uchwa- 
liła zniesienie kary śmierci, wyjąwszy w 
wypadkach określonych ustawą wojskową 
i marynarskąi w wypadkach brygantyzmu. 

Wiedeń d. 15. marca. Presse poda- 
je ze strony przełożonych gminy izraelic- 
kiej lwowskiej oświadczenie przeciw wy- 
stąpieniu wekslarza nadwornego Deutscha 
w imieniu żydów galicyjskich z prośbą 
znaną do cesarza. Oświadczenie to podpi- 
sali: dr. Landesberger, Mises, Kohen, 
Mintz, Klarmann, Ornstein. 


0 


Przychodzą: Do Lwowa z Krakowa 8 
godz. 32 m. z rana, 9 g. 40 m. wieczorem. 
Do Krakowa z Wiednia 9 g. 45 m. z rana. 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


„ Lwów d. 14. marca. Dom komisowy 
„Niewiadomski i Semetkowski* zwraca u- 
wage producentów że do przesełki koniczy - 
ny byłaby teraz najstosowniejsza pora. Koc 
rzec pięknego koniezu 180fnt. płaca po 65 
do 72 zł. Cena grochu polepszyła sie przy- 
najmniej o tyle, że szczególnie na drobny, 
piekny, biały, można z łatwością znależć u- 
mieszczenie po cenie 4.50 do 5.50, Wczoraj 
dla słoty i ntrudnionych odwilż dróg nie 
było żadnego targu. 


Wieden 13. marca. (Tar A 

z . g na woły). 
przypedzono galicyjskich 802, węgierskich 
1245, REG z Morawy i prowincyj niemie- 
okich,; za cotan, Pztuk. Cena od 18%, do 
22v dan jeh. M al 308 sztuk zostało nie- 
riie mniej wołów gi tydzień spodziewa- 
w ` 
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Wiedeń 11. marca, zpożę, 
rzeczna, która już PO większej 
Stałą otwartą, ułatwia Him ruch han- 
dlowi, W ciągu tygodnia przesz ło tędy kil- 
ka większych partyj pszenicy do Tryestu 

M Krainy iTi 
na wywóz zamorski, dla Krainy | zał wy- 
słano także spore zapasy: TATE terz 
czne przeważnie poszły dalej, U A ły cji 
ku podwyżce lub przynajmniej U7%Y%3 JAŚ 
mocno cen zeszłotygodniowych, ® kaj) š 
wie miasta północno-niemieckie jak H&nUnrg 
i Szczecin, zajęte są mocno wywozem z3- 
morskim po części do Anglii. Doniesienie 
o stanie zasiewów ozimych brzmią Zê 
wszystkich stron bardzo pomyślnie. Skarz% 
się tylko tu i ówdzie na rzepak. Na tutej- 
szej giełdzie zakupiono cośkolwiek żyta i 
jęczmienia na potrzebę miejscowa. Wielki 
dowóz owsa na targi peszteńskie i rabskie 
osłabiły interes w tym artykule, który po- 
szedł o 2—3 kr. niżej. Pszenica natomiast 
dobrze się trzymała; z rąk do rąk przeszło 
25.000 mierzyć. A Ceny niektórych gatun- 
ków podskoczyły nawet o 5 kr, na mierzy- 
cy. Notowano: Pszenica banącka 87fntwa 
3.85—-3.41, baczka 86—87intwą 3,19, maro- 
Ska S9fntwa 3.40, nadcisańska 89fntwa 3.40, 
Żyto słowackie 82—83fntwe 2.68, ab Wie- 
deñ , jęczmień T2fntwy 1:80, loco Wiedeń; 
owies wegierski 50fat. 1.32 loco Raba, 50 
do 51fnt. 1.50, 50%fnt. 152 ab Wiedeń. 
Mąka parowa w białych gatunkach miała 
bardzo dobry pokup, ale tylko na potrzeb 
miejscową. Ceny: pszenna cesarska i RA 
sik stołowy 9.50—10.50, piekarska przednia 
nr. I. 8.75—9.50, muntowa ur. LL. 7.75, buł- 
kowa ur. III. 4,75—6 złr., bułkowa ar. IV, 


Żegluga 
części Z0- 


(N) Berlin 8. marca. Bedac tu w Ber 
linie nie mogę zamilczeć, aby się nie po- 
dzielić przyjemnością Z wami, jakiej dozna- 
łem jak w Frankfurcie tak i tu. Oto o co 
nam głównie idzie, aby mieć z czasem mło- 
dzież rzemieślnicza, wykształconą choć w 
części, w skutkach widzimy. Kilku z mło- 
dych rzemieślników, którzy w ostatnich cza- 
sach i z naszego Gołubia odważyli się na 
Wędrówkę, spotkałem jednego (Szewczyka) 
w Frankfurcie bardzo porządnego, pracowi- 
tego i trzeżwego, który zamiast w niedzie- 
lẹ na nieprzystojne zabawy. jak to zwykle 
nasza młodzież robi, uczęszcza na zgroma- 
dzenia stowarzyszenia czeladzi katolickiej 


cenie sie, gdyż uczęszcza na akademie ma- 
larską itp. Lecz co mnie najwięcej ucieszy- 
ło, że obok kształcenia się niemieckiego i 

ołskie unich równe miejsce zajmuje; zna- 
lazłem bowiem u nich polskie książki, po- 
między temi nawet i poezje, a i skryptury 
polskie, gdzie się sami ćwiczą w polskiem 
pisaniu. Daj Boże, aby wszystka młodzież 

odobuie sobie postępowała. a w krótce nie 
BHOR narzekania na brak zdatnych polskich 


rzemieślników. 


— Podług urzędowego zai? A 
nuje zaraza bydła rogateg® rólestwie 
Olskiem w 49 miejscach. Zadna gubernia 
© jest wolną od zarazy, a UŻJMO:niej do- 
tkniętę sg gubernie lubelska i warszawska. 
Podłu R aieo doniesienia wybuchła 
zaraza bydła rogatego w pierwszej poło- 
wie miesiąca lutego w księztwie bukowiń- 
skiem w miejscach Kapukimpolni i Słupce, 
a natomiast zgasła i3 ischi stie. Z po- 
anning’: w Berkische s P 
wodu pannigeei w moskiewskim Husiatynie 
iw okolicy zarazy bydła rogatego, która w 
ostatnim czasie wybuchła także w tutej- 
szym Husiatynie. zostałą tamtejsza pogra" 
niczna kontumaćja zamkniętą do czasu dla 
przypędzonego Vyda rogątęgo. 


Na posiedzenia komisji balneolo- 
picznej 5 Krakowie l 10. b . Dr. Sci- 
borowski odczytał 0%9ine zdanie sprawy 
ze zdrojowisk krajowyć 6: T. 1864, opie- 
rając sie na szczegółowych sprawozdaniach 
na użytek komisji Balneol. nadesłanych : z 
Krynicy, Szczawnicy, IwoDICZA, Rabki, Kro- 
ścienka, Majdana średniego, Bardyowa, Swo- 
szowie i Zegostawa. : 

Lnbo z 60 istniejących obecnie zdrojo- 
wisk polskich, tylko 9 w powyższem zda- 
niu sprawy liczymy, przecież i te Znaczny 
ruch wykazują, skoro w tak niepomyślnym 


| 


gdzie i obadwaj księża sa przytomni za- | 
wsze. W Berlinie zaś znałazłem drugiego, 
malarczyka, podobnież porządnego i pilne- 
go, który godziny wolne, poświęca na kształ- 


| 
| 
J. 
M 
G 
W 
ł 
d 


no ogółem 48.496 kąpieli mineralnych, a 
217.385 flaszek wód mineralnych rozesłano. 


Towarzystwo jedwabnicze szlązkie w 
Opawie udzieliło nauczycielowi ew. w Gro- 


dziszczu p. Janowi Drozdowi, za znakomi- 


te jego usiłowania w hodowli morwy ije- 
dwabników , dukata w nagrodę. Dla gmih 
Ligotki, Gnojnika i Rzeki przeznaczyło zaś 
8 srebrne reńszczaki dla 3 chłopców szkol- 
nych, którzy w hodowli morwy ji jedwabni- 
ków najlepiej są wyuczeni. 


Wszystkie znaczniejsze Izby handlowe 
w Enropie, otrzymały listy od pana M. F. 
Lesseps, w których tenże zawiadamia, że 
komunikacja miedzy morzem Sródziemnem 
a Czerwonem otworzona zostałą, P, Les- 
seps przepłynął kanał na Statku płaskim, 
holowanym przez mały parowiec; czas po- 
dróży trwał 24 godzin. 


Literatura gospodarczą, „Dziennik 
rolniczy“ wydawany przez c, k, Towarzy- 
stwo gosp. roln. krakowskie w numerze 5. 
z dnia 1. marca zawiera następujące arty - 
kuły: Pierwsze zarysy agronomii (ciąg dal- 
szy.) Sprawozdanie z posledzenją komitetu 
dnia 14. lutego br. O uprawie jak (Aforyz- 
my — ciąg dalszy.) Stokłosa Szradera 
(Bromus Schraderi) przeź Antoniego Gost- 
kowskiego. Aforyzmy gospodarskie, Gaze- 
ta rolnicza, wychodząca W Warszawie przy 
ulicy Elektoralnej nr. . W numerze 8. Z 
dnia 28. lutego b. r. zawiera: Ksjągosusz 
i środki przeciw niemu, prže Seweryna Ko- 
rowaj-Meteliekiego. ChrzeŚciąnjizm i eko- 
nomia polityczna przez Konstantego Wzdul- 
skiego, Nowe konne grabie (z rycjną.) Ko- 
respondencje gospodarskie Z okolic Puław, 
przez Antoniego Poraj Z Opoczyńskiego 
przez Jana Kontrymowicza, z okolie Żyto- 
mierzą, z nad Taśminy Przez $, K. M., z 
alicji przez Juljusza Starkją, z Poznań- 
skiego przez Władysława Jankowskiego. 

iadomości literacko-rolnicze, Nowiny i 
ogłoszenia gospodarskie. Źiemianin, tygo- 
nik roln. przemysłowy redagowany w Po- 
znauiu przez dr. Szafarkiewiczą w numerze 
10. z dnia 11. marca podAJE nastepujące ar- 
tykuły : O nawozie stajennym i jegą niedo- 
statkach L. Kraków. W Jaki sposób odby- 
wać się ma paszenie ktchami? J, Myoziń- 
ski. Sprawozdanie 0 p w: Świętojańskiem 
radzey: ekonomicznego dr. Rohde, Wystawy 
rolniczo-przemysłowe w r. 1865, Rozmaito- 
ści: Nowa posada pana Zielińskiego, Zgon 
Fowlera. Sposób zapładniania roślin, pole- 
cony przez Hooibrenka nie jegt oryginal- 
nym pomysłem. Ilość uczniów po zakładach 
naukowo-rolniczych. Powiekszanie się cięź- 
kości cząstek rośliny psazenicznej, Potrzebna 


Zwietrzałego piwa. O użyciu popiołu wegla 
runatnego na posadzki i klepiska. Robie- 
nie dobrego wosku do szczepienia drzew. 
Środek przeciw molom. Znaczenie bielizny. 
Listy z powiatu Marcina Zagona. 


Cześć urzedowa. 


Kdykta. Sąd krajowy we Lwowie u- 
wiadamia Władysława hr. Hnmnickicgo o 
nakazie płatniczym na rzecz Ettel John i 
Feige Fraenkel. Kurat. Malinowski, Smia- 
łowski. Sgd obwodowy tarnopolski uwiada- 
mia Katarzyne z Milewskich Murysonowej 
o pozwie Józefy Wszelaczyńskiej w rze- 
czach dóbr Kupczyńce. Sad obwod. w Zło- 
czowie uwiadamia Salomona Silbersteina o 
nakazie płatniczym na rzecz Halbersteina i 
Nierensteina, Kurat. dr. Wesołowski, War- 
teresiewicz. Sad powiat. w Janowie wzy” 
wa Anne Surada do spadku po Seńtku Wi- 
niarzu. Władza obwodowa w Złoczowie 
wzywa do powrotu Samuela Fliegelmanna 
z Brodów. 

Licytacje, Sąd powiatowy w Rohaty- 
nie wydzierżawia sekwestrowane za podat- 
ki majątki Fraga i Jablusz. należace do dóbr 
Podkamieńca, Sąd powiatowy w Drohoby- 
czy sprzedaje d. 4? kwietnia i 2. maja Te- 
alność Majera Szrejera. Urząd powiatowy 
w Sokalu d, 30. marca i 4. kwietnia odda- 
je licytando pokrycie dachów gr. kat. ple- 
banii tamże, Władza obwodowa we Lwo- 
wie wydzierżawia d. 30. marca powtórnie 
propinację w całem państwie Drohowyzkiem, 

Konkurs: nA koncepistę przy namie- 
stnictwie z płacą 735 zł. Termin do dnia 
25. bm. i kiej d 
Komisarz !wowskiej dyrek. policji 
Jan Grzegorz otrzymał posade nadkoriidh 
rza w Wiedniu. ' 

— Ministerstwo stanu potwierdziło sta- 
tuta instytutu pensyjnego ces, król, straży 
skarbowej. 


NL. 


Pociągi na kolei żelaznej. 


odchodzą: Ze Lwowa do Krakowa 5 
godz. 20 min. wieczór i 5 godzina 10 min. 
z rana. Z Krakową do Wiednia 7 godz. £ 
rana, 3 godz. 30 min, po południu;do Wro- 
ławia, do Ostrawy i przez Bogumin (Oder- 
berg) do Prus j do Warszawy 8 godzina 2 
rana; do Lwowa 10 g. 30 m. z rana i 8 g. 
30 min. po poh; do Wieliczki 11 godzina z 
rana. Z Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 
min. z rana, 8 g. 30 m. wieczor. Z Ostra- 
Wy od Krakowa 11 g. z rana. 


7 g. 45 m, wieczorem: z Wrocławia 9 g. 45 
m. z rana, 5g. 20m. wieczorem: z Warsza- 
wy 9 g. 45 m. z rana; z Ostrawy na Bo- 
gumin (Oderberg) z Prus 5 g. 27 m. popo- 
łudniu: ze Lwowa 6 g. 15 m, z rana, 2 g. 
54 m. po południn; z Wieliczki 6 g. 20 m. 
wieczorem, 


Przyjechali d. 13. marca. 


Pp. Pieńczykowski J. z Wybranówki, 
Uznański A. z Szaflar, Rinuer M. z Wie 
dnia, hr. Komorowski R. ze Złoczowa, 


Wyjechali d. 13. marca. 


Pp. Miklosi 5. do Zółkwi, Tomka W. 
do Brzeżan. Warenzow W. do Warszawy., 
Sufezyński S. do Łańcuta. Löwenfeld E. do 
Chrzanowa . Zagórski M. do Podburza , 
Frank F. do Nahaczowa, Osmólski W, do 
Góry. 


Telegrafowany kura wiedeński, 
z dnia 14. marca. 


Oblig. długu pait. 5° m. k.| 71/70 
Pożyczka Ban, 1854 5%/ a 100 = m. k.| 78190 
Losy z r. 1860 . °. . . . a A 94120 
Akcje banku narod. za 1000 gl. - |500|— 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 81.1184/80 
| London 10 funt. szterlingów * ' LUTO 
| Dukaty cesarskie sztuka . * ' * 526 
Srebro za 100 złr. w. a. + * * « 110975 


ki |——]|- 

Kurs iwow® w.a lora 

z dnia 14, marea, „| etfał. fet. 
Dukat hołenderski TE 5/26 
Dukat cesarski -~ « . 5/27 
Moskiewski półmperja] 9/15 
Moskiewski rubel srebrny, 1/75 
Moskiewski rubel papierowy 1|48 
Pruski talar kur. „ac 116; 
Galie. listy zast, w, a) p 72,22 
Galic. listy zast, m, e| $ 75 69 
Galicyj- oblig, indem. 43 S 74/18 
Pożyczka narodowa F E- 78 63 
Akcje kolei żel, gal. J *PR2I s4loz4| 6 


Do dziesiejszego numeru zał s 
Cennik obuwia tutejszego majat raie 
wskiego Adolfa Aleksandrowieza pod 
Nr. 452%, na Halickiem naprzeciw kry- 
minału. k 


r 


4 


Adolf . Aleksandrowicz, 


45914 na przeciw kryminału, 
poleca Sz. Publigzności swój 


(R obfity wybór obó- 
wia męzkiego 

z najlepszych skór krajowych 
i i zagranicznych 

M po bardzo umiarko- 
wanych cenach. 


ulica Halicka l. 


Zamówienia na czas ściśie wykonane będą. 


Fap. Do zamówień z prowincji proszę 
--- przysłać but lub bucik najlepiej at do 


Cennik obówia przyłączony, Jesi do 


zz 


dzisiejszego nr. Gaz. 


Wszystkie urzęda pocztowe w krajn i 
za granicą, przyjmują przedpłaty na gazetę 
polityczną, wydawaną we Lwowie rok trzeć 

| pod tytułem : ` 


„Przeglad“, 


z dodatkiem doń pisma zbiorewego pod ty- 
tulem: „Przyjaciel Domowy“, zawierają- 
cego opisy dziejowe. powieści. dośn jadeze- 
nia gospodarskie i wynalazki, p elęgnowanie 
zdrowia itp., jako też w osobnem odbiciu 
„Rzeczy polskich*. czyli Encyklopedji 
polskiej. ss : 


Przedpłata na te wszystkie trzy pisma 
razem, wynosi kwartalnię, tylko 2 złr., albo 
do końca roku 6 złr. 


Można i samego „Przyjaciela Domowe- 
go* prenumerować; przedpłata onego wyno- 
si całorocznie 4 złr. 20 ct., albo półrocznie 
% złr. 10 ct. Prenumerujący otrzyma zaraz 
zwrotną pocztą wyszie od 1. stycznia numa- 
ra łącznie z Encyklopedia, której I, tom 
(37 numerów) kosztuje osobno 1 złr. 


U podpisanego wydawcy można jeszez6 
nabyć (za przekazem przez pocztę) Herbarz 
polski czyli imionospis zasłużonych w Pol- 
sce ludzi 3 tomy z 800 rycinami herbów 3 
ztr. — Pamiętniki J. Chr. Paska z 50 ryci- 
nami w tekseie 1 złr. 50 et. — Oblężenie 
Jerozolimy przez Tytusa, z mapą ziemi św. 
50 ct. — Rękupiam z wyspy św. Heleny, 
pisany przez Napoleona I. 30 ct. — Oblęże- 
nie Trembowli, Syn kata i Kolowrat, 3 poe- 
mata 10 ct. — Jan Bielecki, poemst Slowa- 
ckiego z rycinami 30 et. — Plany Słowian 
południowych 20 ct, — Przybłęda, komedja 
w 2 aktach 50 ct, — Wilia Bożego Narodze- 
‘nia, ostatnia powieść Dzierzkowskiego 40 ct, 
Odbierający wszystkie te dzieła razem , pła;, 
ci zamiast 6 złr, 80 et., tytko 5 złr. 


Hipolit Stupnicki, 


273 1: wydawca. 


Prędko i niezawodnie zabijająca 
— ke : 
Trucizna 
Ja myszy i szczury. 
C. k. wyłącznie uprzywilejowany 
Środek wyniszczenia szczurów 1 my- 
szy w formie świec 8 6—10 
Cena sztuki 50 et. w. a 


Dostać ńłożna 'we łuwowie u p. Kvn- 
staatege |skierakiego. — w aptece 


A, Berlinera, — w ipt. Z. Rukera jj 
i w apt. Piotra Mikelascha, — w 
„Tarnowie u Józ. ahna 


aE Tylko 3 zł. 50 c. w.a. Bee 


kosztuje u podpisanego cały los oryginalny 
(nie promesa) na ciągnienie 5. kwietnia b. r. 


Wielkiego Hamburgskiego 
losowania pieniężnego. 


Kapitał do wylosowania wynosi 
_2 miliony 331.700 mark. 


Główne wygrane są następujące: mark 
200.009. 100.000. 50.000. 30.000. 20.000. 
15.000, 3 po 10.000. 2 po 8.000, 2 po 
6.009. = 44 po 5.000. 14 pu 4.000. 18 po 
3.000. 50 po 2.000. 6 po 1.500. 6 po 
1.200, 106 po 1.000. 106 po 500 itd. itd. 

Pół losu oryginalnego (nic promesy) ko- 
sztuje I złr. 75 cent. w. A. 

Zlecenia zagraniczne opatrzone gotówką 
załatwiam rychło z dotrzymąniem sekretu. 

Rządowe listy ciągnienia, również pie- 
niądze wygrane rozsełam zaraz po lusowaniu. 

Pryszę sig, wprogt.udąć pod adresem: 


184 7—5% Jean Schrimpf, 
Banquier in Frankfurt am Main, 


We wszystkich krajach e. k. austrja- 
1 ekich słynnie znane 7 © 


REUMATYZMOWE PŁÓTNO 


angielskie patentowe 


przeciw wszelkim 


reumatycznym cierpieniom 


mianowicie jako zachowawczy grodek prze- 
ciw podągrze, róży, spuchnienią ęzłonków i 
kolkom, zarazem przeciw każdej głabości 
renmatycznej, Jako to: kurezowi, bolow, 
łowy, bolowi twarzy, pzumienių pyzni 
Koląwi piersi, pleców i krzyżów» Z uajpe- 
wniejszym skutkiem poleca 81¢. 


W pakietach z objaśnieniem , po 1 zł, 
5 et. w. a. — Dubeltowe na zastarzałe Stu 
bości po 2 złr. 10 ct. w. a. 139 178 


Jak również sławny paryzki 


UNIWERSALNY PLASTER 


przeciw wszelkim ranom, przeziębienin człon- 
ków i odciskom. 


Jeden słoik z opisem użycia kosztuje 
53 centów we Lwowie u p. ZYGMUNTA 
RUKERA p apt. pod „Srebrnym Orłem, w 
Krakowie n p. Teofila Seiferta, handel ga- 
ianteryjny: 


a ae AR ii l 


Wydawcy : Jan Dobrzański i Witalis W, Smochowski. Główny redaktor: Jan Dobrzański. 


GAZETA NARODOWA „ dnia 15^ marca 1865. 


Kurs nauki pszczelnictwa Szczególnie dobre i tanie zegary 


è . 5 Zasobnj. ad wielu lat zaszezycany 
według metody ks. Dzierżona, SKŁAD ZEGARÓW 
otwartym zostaje od dnia 1. kwietnia, 


() 
4 ; met 
r v , AN E A A 
w Korniowic W obwodzie 
; Kołomyjskim. 


© ca w wielkim wyborze wszelkie ga- 
(7; tunki dobrze regulowanych zegarów 
R po cenach następujących: 


Zegarki kieszonkowe ge- 


Podpisany, były uczeń ś. p. Lubieniec- 


kiego, zaopatrzony chlubnemi świadectwami, newskie. |ts 
kierujący od lat siedmiu zapruwadzoną pa- Gyliddzy erobrne T a śpi 
sieką dworską w Korniowie, wykształciwszy SE ap NEI nk: r 
juź sam kilku uzdolnionych uczniów. przyj- " ze złot. brzeg.. 
muje uezniów na szęścio-miesięczny kurs 4 are, aw z U a 
tęoretyczno-praktyczny pszezelnictwa, wraz 4 B kamfeni T gi A za 
z nauką stosowna kenia ułów, za oplaty „ie 0 Tó8, kopert. mi 15 s- 
ótroczną z góry w kwocie 20 zir. w. e! degi . psze „ 2 
pa również ra wikt. za opłatą 10 złr. żę EU lyk wb AP: an 
w. a. miesięcznie. Ankry bede | | asótmas i = 
, Przy należytem nzdolnieniu ucznia, i U kaś im sda Ak: E 
miernie sprzyjających okolicznościach, kapi- z eT Go pektanii daga » 
tał wkładkowy 1.500 złr., przynosi najmniej angielskie z szkiełkiem ksyszt 25 " 
15%, rocznie, czystego dochodu z pasieki. obozowe Saronetto R TAM 22 
LAJ 9 A 
r 1 cnemi koper, „ 25 
Benedy::! Nowakowski. | pemontoirs w lepszym gat z | 


Bliższe wiadomości udziela Zarząd Savonette .. 
l ja prz | cylindry złote próby 3. ” 


gospodarczy w Korniowie, poczta 1o- Bad EATI ni 761 


rodenk u. 274 1—3 RK. y zo złotą kapslą . 3A | 
W | KRRP MESA. AB. damskie „a = 2 BE V% 28 ł 
1.5 b ” lepsza.  . . . 34, 
odpissnt ogłusza, że nabyła od $. p. » zoemalią i śjamentami ę 
P Jozefa Dzierzkowskiego aktem no- złotą kapslą na 8 kam. „ 40 
tarjalnym prawo przedruku wszy- | Savonetty damskie na 8 kamieni  , 40 
stkich jego dzieł literackich. z emaliz lepszó- . . . n 48 
i Kotwiczne złoie 
Ktoby sobie życzył prawo fo w cało- na 13 kamięni .  . . . s 38 4 
ści lab co do pojedynicgyeh dzieł nabyć — zda AE z złot. kaps- lepsze ;, rj 
raczy się zgłosić u podpisanej pod liczbą ao mod złr. 60,70, 80, 90. 106 do 190 7 
221'/, alba u c. k. notarjusza Wgo Fr. damskie . ay | $ ed 45 1 wyżej 
Wolskiego. 259 2—4 a ad | Frinać A Á 
. ° . szkielkiem ya < 
Am. Z Gałeckich Heissig. Remontoirs z mocnami kopert. od 120. 150. 180 ,, 
Budziki po złr. 5, z zegarem po złr. 1. 
mj 8 © Największy skład zegarów z wahadłami 
1. kwietnia r. b, erene 
co 8 dni d iągani j ś łr. 16, 20, 22. 
19,33 ddd ee bieo gadnim ipt gaaslay Po n W Ae: ig 
ciagnienie losów kredytowych. Regulatory Mh miesiaE do nakręci | | 28, 30. 39. 
x A Naprawki wykonują się najstarauniej. Zamiej- 
» x r scowe zl i łani tówki lub g 
Promesy po 4 zdr. w. a. | gre będą pajepoałe uakulaozni ane: Zegary przy 
mu iq t a . 
Wygrane: 200.000, 40.000, 20.000 | 7777070 w zamian ; 
złr. it. d. 
| 


SZPRYCOWANIE 


PP. GRIMAULTErC" aptekarzy w PARYŻU 


" Nowy środek lekarski prz, gotowany z 
liści peruwiańskiego drzewa zwanego Matiko, 


Losów tych lub pr. mesy na losy d - 
stać można w handlu 


Fcydr, $chubutha 
223 we Lwowie. 3--4 


- Wiadomość dla lekarzy. 
Syrop Dra Forget 


jest niezawodnym przeciw wszelkiego gatun- 
ku rzeżączkom i blenoragiom nawet a- 
porczywym i zastarzałym. Użycie tego 


leka aja Ero 5 DE nigdy po sobie 
75i . A zwężenia kanała, ani nabrzmienia ki 
: ach r „Się z najpo- | szek Od chwili wynalezienia tego środka 
*S$iron du: Behar skut- | wielu lekarzy paryzkich uzaali go za najle- 
ŚĆ p Koj kiem przeciw ka- „zak dzili ôl ża A 
] pszy i wprowadzili w ogólne użycie. Szpry 
rFORGĘT szlom, uporczy- | eowanie, które nie sprawia żadnepo dole- 
` wym, katarom, ko- | ojiwego wrażenia używa się w pierwszych 


„ klusrowi, nerwo- 
wej irytacji naczyń płacowych i wszel- 
kim clerpieniom pieraliewym. Lekarze 
paryzcy zawsze z pomyślnym skutkiem gu 


przepisują. łyżeczka od kawy jest dostate- 
czną. Dostać można w Paryża u Dr. Chable, 
raa yir ieni 36; w Krakowie u p. Brūnona 
Miczyńskiego, w Warszawie w skladzie ma- 
terjałów aptecznych p. Galla, we Lwowie u 
p. Z. Rakera. 26 8—0 

Cena flaszki 1 złr. 80 cnt., z opakowa 
niem 2 pir. w. a. 


dniach ukavavia się tej słabości. Pigułki 
zaś bierze się zwykle przeciw słabościom za- 
dawnionym 1 chrOnicznym, którym ani aży= 
ciem kubehy, ani kopaiwy, ani szprycowa- 
niem przygotowanym z pierwiastków meta- 
licznych, zwykle niebezpiecznych, zaradzić 
nie było możności. Jednocześnie użycie o- 
bódwu tych środków działa na słabości tego 
rodzaju bardzo czynnie i szybko, 

Cena 2 złr., za opakewanie 20 ent. 

Dostać można we Lwowie w aptece 


ZYGMUNTA RUKERA. 13 8—21 


Sprzedaż majątku. 


Majątek położony w najpiękniejszej okolicy Szwajcnrji nad jeziorem Genewskiem ' 
ze znacznym obszarem i dworską wilą ma być z powodn śmierci dotychczasowego wła 
ściciela pozbyty, drogą wylogowaniu. Przy losowaniu tem znajduje się równoczeście 259 
wygranych, składających się z 260 rządowych obligacyj premijnych, Bosch wartość 
nigdy nie ginie, i na które w szczęśliwym razia można wygrać 350.000. 300.000, 
250.000, 220.000, 200.000. 100.600, 50.000 itd. itd. guldenów. Jeden los kosztuje 
12 ztr. w. a., 3 losy kosztują 35 ztr., 6 losów kosztuje 68 złr., 11 losów kosztu- 
je 120 zir. w. a. — Zlecenia z zagranicy, zaopzirzone gotówką, są wnet oczekiwane, i efe- 
ktują się ściśle o ilẹ zspasy wystarczą, Obszerne prospekta gratis Prosimy zgłosić 
się wprost do jeneralnego ajunta, któremu poruczono Sprzedaż losów. 


~- Alfred S. Geiger, 
200 6—12 in Frankfurt am Mam. 


DOO OOOO OOOO OOO OOOO NOCNE 
X en 
Jest to fakt mało znany 


niemniej jednak udowodniony, iż kiełki i korzonki włosów już raz straconych, 
skoro tylko takowe z powodu choroby zaskórnej (jak n. p. Favens albo parchy) 
lub też przez inne gwałtowne uszkodzenie skóry, na głowie zuiszczone nie zostały 
długo jeszcze pozostają w skórze i częstokroć same z siebie poczynają się oży- 
wiać i rozwijać włos (mianowicie po słabości z powrotem zdrowia) co też w razie 
przeciwnym da się osiągnąć za użyciem stosownych środków.. Pomiędzy środkami 
kosmetycznemi tego rodzaju, okazał się, dotychczas bezeprzecznie roślinny balsam 
na włosy Hauschilda jako najlepszy; okoliczność, której jedynie przypisać należy 
jego ogromne rozpowszechnienie. O skuteczności środka tego świadczą także na- 
stępujące listy: 


PP. Wypotrzebowawszy już prawie pierwszą flaszkę pańskiego balsamu na 
włosy, Upraszam pana 0 nadesłanie mi jażeli można odwrotną pocztą drugiej flaszki, 

„Na eałej głowie mojej dotyehezas tylko meszkiem pokeytej, oka- 
zal się zaledwie po osmiodniowem użyciu, oczywiście według wszelkich 
przepisów nowy porost, 

Dzięki ci panie, dzięki temu zasłużonemu wynalazcy dotąd niedosyć jeszcze 
poznanemu, niedosyć OCenioncmu, Oby późny wiek życia jego okrasiła wesołość 
niczem niezamącon*. Uniżony 

Geyer: E. Meyer: 


PP. Wcelu kontynuowania mojej kuracji upraszam Wgo pana 0 przysłanie 
mi jeszcze 2 flaszek Hauschilda balsamu na włosy a 1 talar. 

Ponieważ wiele osób przekonał mój świeży porost na głowie o niezawo- 
dnych skutkach tego balsamu, więc też z wielkiem zadowolnieniem spostrzegam, 
iż poczynają go tu obecnie używać i ci, którzy przedtem byli przeciw niemu. 


Chemnitz. Fryderyk Schnbert 
p. adr. pp. Rudolph i Beck. 


Ogromny popyt za roślinnym balsamem na włosy J. A. Hauschilda, wy. 
wołał mnóstwy naśladownietw czyli falsyfikatów, ogłaszanych pod podobną nżzwg, 
Upraszam więe bączyć szczególnie na to, iż w każdem miejscu znajduje Si tylko 
jeden skład tego balsamu Hanscbilda i tak n. p. ? 


we Lwowie: Balsam Mauschilda prawdziwy, w oryginalnych flasze- 
Czkach w aptece pod Srebrnym orłem ZYGMUNTA RUKERA. po następującysh 
cenach nabyć można: 
Cena 1 flaszeczki 1 złr. 80 cnt., '⁄ flaszki 1 złr, 20 ent., %/, flaszki 60 ent. 
4 Za opakowanie 20 ent. w. a, 
1—1 


IS SRAJSRNN MASK SRASAS A RESKO AI AS ROSA 
SNOŃNNNANONNSNNSŃNNNNNNNNNNONNNA 


NM 


Juliusz Kratze zastępca w Lipsku. 


EEROR ESEE 


y 
% 
8 


i 


z 


| Gnideczka 


Odpowiedzialny 


AT KIEJ; 


ARD 


"sp Aaa, Be | 

Nok Ziol i 
1040WY, 

sporządzony Z naiprzydatniejszych i wypróbowanych 'iół, rosugcych na gf 

j Alpach Szwajcacji, działa uspakajająco i rozwalniająco na organa piersiowe ji 


233 3 i oddechowe. 1-4 
Ceng opieczętowanej wieikiej, oryginalnej flaszki 


`- prawdziwego Szwajcarskiego soku ziołowego 
wynosi 3 franki, tj. 1 złr. 40 cent. W. As A każda flaszka ma w szkle, tudzież na 
į pieczątce wyciśnięty „herb Szwajcerji, I wyrazy: „Sebweitzer-Krauter-Saft*. M 
kę We Lwowie sprzedaje jedynie apteka żyG, RUKERA, dawniej To- $i 
H panka, w Krakowie jedynie JÓZEF BARTL. j 


sie. 
' 


C. k. wyi 'uprzywil. 


PŁYN UZDRAWIAJĄCY 
(Restitutionsfinid) 


Lay 
— Franciszka Jana Kwizdy 
w Korneubursgu, . 
prze: Jego e. k. Mość cesarzu 
Franciszka Jozefa I. w Całem au- 
~ strjackiem państwie, po poprzedniem 
praktyczuem użyciu i wypróbowaniu przez wysoką c. k. austrjacką władzę 
sanitarną zaszczycony wyłącznym przywilejem i londyńskim medalem z r. 
1862 — w maszialarniach JM. królowej angielskiej i JM. króla pru- 
skiego — jak to dowodzą 'eblubne. uznania wyrabiającemu ten płyn przez 
dotyczące urzęda masztalarskie przesłane — oraz w c. k. zrmii, a naset w 
obozie w Jutlandji z jak uąjlepszym skutkiem używany, utrzymuje ko- 
nia nawet przy największem natężeniu do późnej starości i wytrwa- 
łym i raźnym i służy szczególnie do wzmocnienia przed, a do po- 
wrócenia sił po.większych trudach. „94 6—3 
Cena flaszki 1 złr. 40 cnt. w. a 
Mniej jak 2 flaszek nie może być rozsyłane, za opakowanie liczy się 30 cnt. 


Prawdziwy utrzymują: i 
We Lwowie u K. Iskierskiego, w apt. P. Mikolascha, w apt. A. BERLINERA i w «pt 
ZYG. RUKERA, w Białej J. Kellera, w Bielsku J, Stanka, w Baczacza Kodrębski et 
Kerzel, w Brzeżanach J, Margnlies i J. Fadenhecht, w Czerniowcach J Schnirch, w 
Krakowie M. Jawornicki i J Jahn, w Oświęcimie St Dołkowski, w Przemyśiu 
i Syn, w Radziechowie Jaśkiewicz. w Rzesowie Schaiter i spółka w 
Tarnepolu A. Moruwetz, w Tarnowie J, Jsbn, w Zaleszczykach J Kodzębski. 


D 
T a a 


O S E EA KRK 


CES, KROL. UPRZYWIL. 
Tryesieńskie Towarzystwo zabezpieczenia 
pod firmą: i 


ASSICURAZIONI GENERALI 


największy austrjacki zakład zabezpieczenia, 


posiadający fundusz poręczający przeszło 20 milwnów złr. w. a. 
przyjmuje zabezpieczenia przeciw a 

szkodom ogniowym budynków wszelkiego rodzaju, fabryk, maszyu, 

rekwizytów i zasobów, składów towarowych, bydła, sprzętów 
_ rolmiezy: h, ziemiopłodów, mebli, sprzętów domowych i ruchomości 

wszelkiego rodzaju; bah. ee 

szkodom elementarnym przy przesełkach wodą i lądem; 

szkodom gradobicia ziemiopłodów wszelkiego rodzajn: 

— udziela również 


ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE LUDZKIE w wszelkich domyśl- 
nych i możebnych kombinacjach., jako to na: 
kapiiały lub renty płącić się mające po śmierci zabezpieczonego te- 

goź spadkobiercom, prawonabywe m, cesjonarzom lub os .bom z 
. góry oznaczonym: | © © *" = è zanim Like a "> 
takież uiszczać się mające zabe:pieczonemn, jeżli takowy pewną ilość 

lat przeżyje, do której to kategorji także tyle dobrcezynue za- 

bezpieczenia posagowe i Stowarzyszenia wzaje 
mnych wyposażeń dzieci należą; 
renty dożywotnie dla jednej lub kilku osób i t. p, 

Zyczącym sobie mieć udział w tym, na tak pewnych podstawach 
uorganizowanym zakładzie, któren od początku swego istnienia 
rzetelną zawsze czynnością i największą akuratn ścią w wypłacaniu 
szkód wyszczególnił się, tenże oświadcza się z gotowością przyjmo- 
wania wniosków do zabezpieczeń z zapewnieniem możliwych ułatwień” 
i najniższych premiów, równie jak i wa:elkie inne akredytowąnę za- 
kłady zabezpieczeń. he > 
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